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W szampańskich nastrojach

W ARSZAW A PAP. Na balaoh, licznych zabawach w zakła­
dach pracy i na prywatkach w  granie najbliższych powitaliś­
my nowy — 1980 rok. Tym razem — w przeciwieństwie do świąt 
—  nie brakowało śniegu, toteż pożegnanie starego roku odby­
wało się w  przepięknej zimowej scenerii.

N A  trad ycy jnym  balu przo­
dow ników  pracy w  Pałacu K u l­
tu ry  i  N auki baw iło  się ponad 
3500 przedstawicieli wszystkich 
zakładów pracy Warszawy i  st. 
woj. warszawskiego. Pogodny 
nastró j kró low a ł też na licznych 
balach w zakładowych domach 
k u ltu ry . Największe sylwestrowe 
bale dla swoich pracow ników 
zorganizowały: Fabryka Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu, 
Zakłady Mechaniczne im. No­
w o tk i, Fabryka W yrobów Pre­
cyzyjnych „Św ierczewski”  i Za­
k łady  W ytwórcze Lam p E lek­
trycznych im . Róży Luksem ­
burg.

Na ponad 1500 balach i  za­
bawach, odbywających się w  za 
kładowych domach ku ltu ry , w 
klubach i  św ietlicach, pow ita ły  
now y rok tysiące ludz i pracy 
w o j. katow ickiego: górnicy, hu t­
n icy, kolejarze i metalowcy, 
chemicy, młodzież. W poczuciu 
dobrze spełnionego obowiązku, 
sa tysfakcji p łynącej z dokonań 
m inionego roku  oraz efektów

rzete lnej pracy zawodowej i  spo 
łecznej pomnażającej dorobek 
O jczyzny — uczestniczyły w  syl 
westrowych zabawach noworo­
cznych załogi śląsko-zagłębiow- 
skich kopalń, hu t i  innych za­
kładów pracy.

W P O N IE D ZIA ŁE K  cały 
Szczecin ży ł przygotowaniam i 
do pow itania Nowego Roku. Już 
od wczesnych godzin rannych 
salony fryz je rsk ie  i  kosmetycz­
ne przechodziły oblężenie. Sta­
w iły  się w  n ich w komplecie 
wszystkie panie, któ re  Nowy 
Rok w itać m ia ły  na sylw estro­
wych balach. Padający śnieg 
nie stanow ił przeszkody dla 
tych wszystkich, k tó rzy  wieczo­
rową porą rozpoczęli wędrówki 
w k ie run ku  szczecińskich res­
tau rac ji i  k lubów. Na posto­
jach taksówek c ie rp liw ie  wycze 
k iw a li w d ługich ko le jkach pa­
nowie w ysłani tam przez swoje 
damy, k tóre w  obawie o całość 
wieczorowych fry z u r i  k reac ji 
oczekiwały w  domach aż par-

1980 rok
tnerzy po jaw ią  się pod drzw ia­
m i samochodami. W tym  okre­
sie nawet „m a luchy” , k tórych 
właściciele często wyręczali
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w y s i łk i ,  j a k ic h  n ie  s z c z ę d z im y  d la  
P o ls k i,  s a t y s fa k c ja  % d o k o n a ń , łą ­
c z y  na s  w s p ó ln a  ś w ia d o m o ś ć  m ie j ­
sca i  cza su , w  ja k im  ż y je m y ,  p r o ­
b le m y ,  k tó r e  m u s im y  w s p ó ln ie  
ro z w ią z a ć ,' p o tr z e b , j a k ie  w in n iś m y  
c o ra z  le p ie j  z a s p o k a ja ć .

R o k , k t ó r y  ż e g n a m y , n ie  szczę­
d z i ł  n a m  w s z y s tk im  k ło p o tó w  i  
z m a r tw ie ń .  P o c z y n a ją c  od o s t r e j  
z im y ,  k tó r a  s w ó j  a ta k  p r z y p u ś c i ła  
d o k ła d n ie  w  ta m te n  s y lw e s tr o w y  
w ie c z ó r ,  p rz e z  o g ro m n e  p o w o d z ie  
aż  po  d o tk l iw ą  suszę . D z iś  z a c ie ­
r a ją  s ię  j u ż  w s p o m n ie n ia  t y c h  n ie - ,  
p o m y ś ln y c h  z ja w is k ,  c h o ć  — p o ­
w ie d z m y  t o  szcze rze  —  ic h  s k u t k i  
w c ią ż  jeszcze  o d c z u w a m y .

A le  p rz e c ie ż , m im o  w s z y s tk ic h  
p r z e c iw n o ś c i,  k r a j  n a sz  d z ię k i n a ­
s z e j w s p ó ln e j  p r a c y  s ta ł  s ię  s i l n ie j ­
s z y  i  b a r d z ie j  n o w o c z e s n y , s ta ł s ię  
b o g a ts z y  o n o w e  z a k ła d y  p r z e m y ­
s ło w e , f a b r y k i  i  u rz ą d z e n ia  s o c ja l­
n e . S e tk i  t y s ię c y  r o d z in  w p r o w a ­
d z i ło  s ię  d o  n o w y c h  m ie s z k a ń . P r z y  
b y ło  n a m  s z k ó ł,  p rz e d s z k o li ,  
ż ło b k ó w ,  p r z y c h o d n i ,  s z p i ta l i  i  s k le
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D R O D Z Y  R O D A C Y !

W  s y lw e s t r o w y  w ie c z ó r ,  z g o d n ie  
z  t r a d y e ją ,  s p o ty k a m y  s ię  w ś ró d  
n a jb l iż s z y c h ,  w ś ró d  p r z y ja c ió ł.  
Z w r ó ć m y  w  t e j  u r o c z y s te j  c h w i l i  
m y ś l i  i  u c z u c ia  k u  s p ra w o m  n a ­
s z e j O jc z y z n y .  Ł ą c z ą  na s  w s p ó ln ie  
p rz e ż y w a n e  i  p o k o n y w a n e  t r u d y .

W SZYSTKIEG O  najlepszego — czy li sylw estrow y toast poji 
tra d ycy jn ym  zegarem w  restaurac ji „A tla n tycka ” .

Niespokojnie w Beludżysłanie i Kurdystanie

K. Waldheim podejmuje próbę
rozwiązania kryzysu Iran -  USA

TEHERAN PAP. W czoraj we 
wczesnych godzinach po-połu- 
dniowych p rzybył do Teheranu 
sekretarz generalny ONZ, K u rt 
W aldheim . W rozmowie z dzień 
n ik a rz a m i. W aldheim  oświad­
czył, że p rzybył do Iranu , aby 
w ym ien ić  poglądy z przedstawi­
c ie lam i rządu tego k ra ju  oraz 
że ma nadzieję na zapoznanie 
się z rozm a itym i aspektami o- 
becnej k ry tyczne j sytuac ji w 
Iranie.

Dodał, że celem jego w izy ty  
jest również podjęcie próby do­
prowadzenia do rozwiązania 
obecnego kryzysu w stosun­
kach am erykańsko-irańskich w 
zw iązku z przetrzym ywaniem  
grupy zakładników am erykań­
skich w  ambasadzie USA w  Te­
heranie.

J A K  in fo rm u je  agencja AFP, 
w  ciągu ostatnich dn i doszło do 
licznych zamieszek w  k ilk u  pro 
w incjach irańskich, a zwłaszcza 
Beludżystanie. gdzie 7 osób po­
niosło śmierć i  Kurdystanie 
irańsk im , gdzie nadal utrzym u­
je się napięta sytuacja. D o ty­
czy to zwłaszcza stolicy te j pro­

w in c ji — m iasta Sanandadż. 
Doszło tam do starć m iędzy od­
działam i strażników rew o luc ji 
a członkam i Dem okratycznej 
P a rtii Kurdystanu. Strażnicy re­
w o luc ji zaję li m iejscową roz­
głośnię radiowo-te lew izyjną.

Chirurgiczna
sensacja

DO w ie lk ie j sensacji c h iru r­
gicznej doszło w  Kopenhadze 
Oto lekarze przyszyli nos, od­
gryziony przez psa 2,5-letniej 
dziewczynce. N ie byłoby w  tym  
nic dziwnego, ale pies połknął 
odgryziony nos i w k lin ice  ch i­
ru rg iczne j dla zw ierząt trzeba 
było zmusić psa, aby „zw ró c ił”  
nos, a dopiero potem przyszy­
to go dziewczynce. Operacja u- 
dała się znakomicie.

R e w e la c je  „ L a n d  O g  F o lk *

Ładunki wybuchowe
pod lotniskami w Danii
ORGAN K P  D anii, dziennik 

„L A N D  OG F O LK ”  u jaw n ił, 
że pod tu te jszym i lo tn iskam i 
cyw iln ym i zakładane są w  spe­
cja lnych przewodach rurowych 
silne ła dunk i wybuchowe. P la­
suje się je pod pasami s tarto­
w ym i w  odległości 300 m jeden 
od drugiego, a także pod budyń 
kam i lo tn isk. W ykonawcą — 
na zlecenie a rm ii — jest duńska 
f irm a  C a rl Th. M a iling , zatrud 
n iająca m.in. specjalistów za- 
chodnioniem ieckich. Za ryzyko 
związane z m inowaniem  lo t­
n isk pracownicy tego przedsię­
b iorstw a o trzym ują  osobny do­
datek w wysokości 240 koron 
(ok. 50 dolarów) dziennie. 
„L A N D  OG F O L K ”  pisze, że 
np. w  przypadku lo tn iska w 
Esbjerg m ate ria ł wybuchowy 
by ł umieszczany bez przeryw a­
nia pracy portu — w trakcie 
startow ania i lądowania samo­
lotów.

Jeden z oficerów  sztabu o- 
brony pośrednio potw ie rdz ił 
in form ację  „L A N D  OG FO LK*’ 
oświadczając, że wszystkie lot' 
n iska duńskie, zarówno Cyw il­
ne ja k  i wojskowe, są objęte 
„p lanam i zniszczenia w okre­
ślonej sy tuac ji” .

Życzenia 
od przyjaciół
Z  O K A Z J I Nowego Roku Ko­

m ite t W ojewódzki PZPR w 
Szczecinie o trzym ał r>od adre­
sem I sekretarza K W  J. B ry -  
cha życzenia od p rzy jac ió ł z Ło ­
tw y , Rostocku i  z Burgas. Tele­
gram y z życzeniami p rzysła li 
August Vosa — członek KC  
KPZR, I  sekretarz KC K P Ło­
tw y, Ernst T im m  — członek KC  
NSPJ, I  sekretarz KO  w Ros- 
tocku, N iko ła  Ziszew — czło­
nek KC BPK, I  sekretarz O K 
w Burgas.

Strajk hutników
brytyjskich

LO N D YN  PAP. W W ie lk ie j 
B ry ta n ii zapowiedziano na dziś 
pierwszy od przeszło 50 la t 
s tra jk  powszechny w  hutn ic­
tw ie . Udział w nim  ma wziąć 
ok. 100 tys. hu tn ików  upaństwo 
wio-nego koncernu B ritish  Steel 
Corporation. Robotnicy wysuwa 
ją  żądania ekonomiczne. Przy­
puszcza się, że s tra jk  robotn i­
ków  tego koncernu potrwa 8—8 
tygodni. Zw iązkow cy zaapelo­
w a li do innych organizacji, by 
poparli ich żądania.

Trzęsienie ziemi
na Wyspach Azorskich
L IZ B O N A  PAP. Według ostat 

nich in fo rm ac ji, liczba śm ierte l­
nych o fia r katastrofalnego trzę­
sienia ziemi na Wyspach Azor­
skich wzrosła do ponad 50. 400 
osób odniosło rany. Natężenie 
niedzielnego trzęsienia wynosiło 
7 stopni w  skali R ichtera.

„Latające talerze”
w Hiszpanii

M A D R Y T  P A P . W  n o c  s y lw e s tr o ­
w ą  m ie s z k a ń c y  n ie w ie lk ie j  w io s k i  
h is z p a ń s k ie j C a s tro  C o n tr ig o .  po ­
ło ż o n e j  w  p r o w in c j i  L e o n : w  o d le ­
g ło ś c i 400 k m  na  p ó łn o c  od  M a ­
d r y tu  b y l i  ś w ia d k a m i p r z e lo tu  
d w ó c h  n ie z id e n ty f ik o w a n y c h  o b ie k ­
tó w  la ta ją c y c h  p r o m ie n iu ją c y c h  
s i ln y m  ś w ia t łe m . J e d e n  z  ty c h  o -  
b ie k tó w  w z n o s i ł  s ię  w  g ó rę , a d r u ­
g i  o b n iż a ł  lo t .  J a k  tw ie r d z ą  m ie s z ­
k a ń c y  w io s k i ,  „ la ta ją c e  ta le r z e ’ * 
n a w ie d z a ją  p r a w ie  co  n o c  te  o k o ­
l ic e .

DZIŚ
W NUMERZE: ♦  W poszukiwaniu pełni życia ♦  Nikt nie jest samotny ♦  „Bomba kobaltowa” coraz bliżej ♦
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Premiowe polisy 
ubezpieczeniowe

dla dzieci
P A Ń S T W O W Y  Z a k ła d  U b e z p ie ­

c ze ń , w z o r e m  l a t  u b ie g ły c h  u f u n ­
d o w a ł d la  w s z y s tk ic h  n o w o r o d k ó w  
u r o d z o n y c h  w  d n iu  1.1.1980 r .  p r e ­
m io w e  p o l is y  u b e z p ie c z e n io w e  d la  
d z ie c i,  ze s k ła d k ą  o p ła c o n ą  za 
p ie rw s z e  t r z y  m ie s ią c e  o k re s u  u -  
b e z p ie c z e n ia .

P o n a d to  w y lo s o w a n e  z o s ta n ą  
d w ie  b e z p ła tn e  p o l is y  p o  30 000 z ł 
s p o ś ró d  w s z y s tk ic h  d z ie c i u ro d s p -  
n y c h  w  d n iu  1.1.1930 r .  i  zg ło s z o ­
n y c h  d o  P Z U .

P is e m n e  z g ło s z e n ia  p r o s im y  p rz e  
e y la ć  d o  d n ia  30 s ty c z n ia  1980 r .  
p o d  a d re s e m : P a ń s tw o w y  Z a k ła d  
U b e z p ie c z e ń  — C e n tr a la  00-916 W a r  
s z a w a , u l .  T r a u g u t ta  5.

W  z g ło s z e n iu  p r o s im y  p o d a ń :

—  im ię  l  n a z w is k o  d z ie c k a  ( d o łą ­
c z a ją c  s k r ó c o n y  w y c ią g  a k t u  u r o ­
d z e n ia , w y s ta w io n y  p rz e z  u rz ą d
s ta n u  c y w iln e g o ) .  .  . .  .  ___  ___

— d o k ła d n y  a d re s  z a m ie s z k a n ia , i  p ra g n ę  z ło ż y ć  w s z y s tk im  lu d z io m
O  w y n ik a c h  lo s o w a n ia  b e z p ła t - 1  r z e te ln e j  p r a c y  w y r a z y  n a jw y is z e -

n y c h  p o l is  P Z U  p o d a  o d r ę b n y  k o -  I g o  u z n a n ia ,  s z a c u n k u  ł  w d z ię c z n o -  
m u n ik a t .  *  ś c i.

Przemówienie noworoczne
Edwardę Gierka

D R O D Z Y  P R Z Y J A C I E L E !
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Trwają ostatnie prace redakcyjne

Niebawem -  „Słownik 
imion polskich

KR AK Ó W  PAP. Pod atispicja k rakow sk i językoznawca d r Jó- 
m i K o m is ji K u ltu ry  Języka K o - zef Bubak z U n iw ersyte tu  Ja- 
m ite tu  Językoznawstwa PAN gieilońskiego. S łow n ik ten za- 
trw a ją  ostatnie prace nad reda- stąpi obowiązujący ak tua ln ie  w 
gowaniem „S łow n ika  im ion po i- urzędach stanu cywilnego w y- 
skich” , którego au to rem ' jest kaz, k tó ry  znajduje się w  in ­

s tru k c ji zaw ierającej m. in . spis 
•im ion, jak ie  rodzice mogą na- 
1 dać swemu dziecku. Stanowić 
będzie on również swoistego ro 
dzaju propozycję zawierającą 
także etymologię im ion, ich bu­
dowę, pochodzenie, fa rm y  obo­
czne, częstotliwość występowa­
nia, a także wykaz znanych h i­
storycznych postaci, k tóre nosi­
ły  owo im ię oraz daty  im ienin.

Nowy silnik 
dla „Stara”

B IE L S K O  B I A Ł A  P A P . W  W y ­
tw ó r n i  S i ln ik ó w  W y s o k o p rę ż n y c h  
„ P Z L  —  A n d r y c h ó w ”  w  A n d r y c h o ­
w ie ,  w  w o j .  b ie ls k im  o p ra c o w a n o  
o s ta tn io  1 w y k o n a n o  p r o to t y p  n o ­
w e g o  s i ln ik a  d la  p o ls k ie g o  sa m o ­
c h o d u  c ię ż a ro w e g o  „ S t a r ” . N o w y  
s i l n i k  o  m o c y  175 K M . W y p o s a ż o ­
n y  w  tu rb o s p rę ż a r k ę ,  p rz e s z e d ł p o ­
m y ś ln ie  w s z y s tk ie  te s ty  p ró b n e . J e ­
g o  p r o to t y p o w e  e g z e m p la rz e  p rz e ­
k a z a n e  z o s ta n ą  w  s ty c z n iu  1980 r . 
d o  F a b r y k i  S a m o c h o d ó w  C ię ż a ro ­
w y c h  w  S ta r a c h o w ic a c h  d o  p r ó b  
e k s p lo a  ta c y  j  n y c h .

Asfalt 
„na zimno f f

T A R N Ó W  P A P . W  w y t w ó r n i  
e m u ls j i  a s fa l to w e j  ta rn o w s k ie g o  
R e jo n u  D ró g  P u b l ic z n y c h  z a k o ń ­
c z o n o  ju ż  s e r ię  p r ó b  i  d o ś w ia d ­
cze ń  z w ią z a n y c h  z p r o d u k c ją  i  z a ­
s to s o w a n ie m  na  d r o g a c h  e m u ls j i  
a s fa l to w e j  w o ln o -  1 s z y b k o ro z p a d o -  
w e j  w y tw a r z a n e j  m e to d ą  n a  z im n o , 
p r z y  u ż y c iu  o d p o w ie d n ic h  ś r o d k ó w  
c h e m ic z n y c h  tz w . „ z im n e g o  a s fa l tu ” . 
M e to d a  w y tw a r z a n ia  i  s to s o w a n ia  
d o  b u d o w y  d ró g  „z im n e g o  a s f a l t u ” , 
z o s ta ła  w  p e łn i  o p a n o w a n a . O k a ­
z u je  s ię  że  p r o d u k c ja  je s t  p ro s ta , 
w y d a jn ie js z a  i  ta ń s z a , b o  n ie  w y ­
m a g a  c ie p ła .  M o ż n a  ją  s to s o w a ć  w  
d o ść  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe ­
r y c z n y c h ,  n a w e t  p o d c z a s  o p a d u  
de szczu .

„ Z im n y  a s f a l t ”  m o że  m ie ć  w sze ch  
s t r o n n e  z a s to s o w a n ie . S z y b k o ro z p a -  
d o w ą  e m u ls ję  u ż y w a  s ię  z p o w o ­
d z e n ie m  d o  r e m o n tu  l  m o d e r n iz a ­
c j i  d r ó g ,  n a to m ia s t  w o ln o r o z p a d o -  
w ą  d o  w y k o n y w a n ia  w a r s tw y  p o d ­
b u d o w y  a n a w e t  (n a  d ro g a c h  lo ­
k a ln y c h )  w a r s tw y  J e z d n e j d r ó g .  W  
p o łą c z e n iu  z k r u s z y w e m , c o  m o że  
o d b y w a ć  s ię  w  p o b l iż u  b u d o w a n e j 
d r o g i p o w s ta je  m a sa  b i tu m ic z n a  
o w y s o k ic h  w a lo ra c h  w y t r z y m a ło -  

, ś e io w y c h . .Z im n y  a s f a l t ”  m a  p rz e d  
sob ą  w ie lk a  k a r ie r ę  n a  p o ls k ic h  
d ro g a c h .

o ó w  7 a ło z i  » » k ła d ó w  n r n d u k r v l -  Ś w ia t  # to l d z iś  W o b l ic z u  w ie ł -
n y c h  w y t r w a łe  o d r a b ia ły  s t r a t y  n v r h  Wn r o b ? fm ó w 6 N i k t ^ f a i l i n ^ n a  
p o w s ta łe  w  p r z e m y ś le  i  r o ln ic tw ie .  ” ;P ? bJ , ..
D z ię k i  te m u  w  r o k u  3 S -le c ia  P o l-  "*? . Jf  s t J ? ? í5 ? j*0 d , Í , , 0 u i r  *
s k i  L u d o w e j  o s ią g n ę liś m y  d a ls z y
p o s tę p  w  b u d o w ie  o jc z y s te g o  d o -  P o la c y  Po d o !a *
m u ,  c h o ć  z d a je m y  so b ie  s p ra w ę  Ja k  
d u ż o  Jest Jeszcze d o  o d r o b ie n ia .  1

Z *  te n  w v s i le k  z a  t r u d  i  » o -  P í fa m e ,  n a  k t ó r e  m u s im y  w s z y -
ś w ię c e n ie  — w  im ie n iu  K o m i te tu  SCJ esT e J m v l ł *  w ^ u r z e d ^ n i u ™ ^ V I l í  
C e n tr a ln e g o  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j , ? esi * ś m y  P” e d e d « łU  V I I I
P a r t i i  R o b o tn ic z e j,  w  im ie n iu  c e n -  „ i?  - 1» m * i i ,
t r a in y c h  w ła d z  Z je d n o c z o n e g o  k u s j i  u s ta la m y  p r o p o z y c je  p r o g r a -
S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o  i  S t r o n -  "» » . k t ó r y  p o z w o l i  u t r w a la ć  z d o b y -  
n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  o ra z  F r o n  « * « .

z i r :  &s¡3? av.
M a m y  w s z e lk ie  d a n e , b y  s p r o ­

s ta ć  a s p ira c jo m  n a szeg o  n a ro d u . 
M a m y  n o w o c z e s n y  p o te n c ja ł  p rz e -  

■4 m y ś lo w y ,  z ie m ię  p ło d n ą  i  b o g a tą
w  s u ro w c e , a p rz e d e  w s z y s tk im  
lu d z i  — d o ś w ia d c z o n ą , o f ia r n ą  k la ­
sę r o b o tn ic z ą  i  p r a c o w ity c h  r o l n i ­
k ó w ,  u t a le n to w a n ą  i  w y k s z ta łc o n ą  
in te l ig e n c ję ,  w s p a n ia łą  m ło d z ie ż . 
T o  nasze  n a r o d o w e  a t u t y .  N a s z y m  
p r a g n ie n ie m  je s t  u c h w a l ić  t a k i  p ro  
g ra m , k t ó r y  u m o ż liw i  w ła ś c iw e  sp o  
ż y łk o w a n ie  t y c h  w ie lk ic h  n a r o d o ­
w y c h  za so b ó w .

D R O D Z Y  R O D A C Y !

M i ja ją c y ,  r o k  b y ł  d la  P o l.s k ! i  E u ­
r o p y  k o le jn y m  r o k ie m  p o k o ju .  
N a sz  n a ró d , t a k  b a rd z o  d o ś w ia d ­
c z o n y  p rz e z  h is to r ię ,  w  ty m  w ła ­
ś n ie  r o k u  p r z y p o m n ia ł  t r a g ic z n e  
w y d a rz e n ia  s p r z e d  c z te rd z ie s tu  la t ,  
k ie d y  n a ja z d  h i t l e r o w s k i  o t w o r z y ł  
p rz e d  n a m i o t c h ła ń  b io lo g ic z n e j 
z a g ła d y . S z e r o k im  e ch e m  o d b i ły  
s ię  p a m ię tn e  s ło w a  p a p ie ż a  J a n a  
P a w ła  I I  w y p o w ie d z ia n e  w  O ś w ię ­
c im iu  w  c z e r w c u  te g o  r o k u .  W  
r o c z n ic ę  w y b u c h u  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j  z  G d a ń s k a  s k ie r o w a liś m y  d o  
n a r o d ó w  ś w ia ta  a p e l na  rz e c z  p o ­
k o ju .  O s trz e g a m y  p rz e d  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw e m  w o jn y  i  ś m ie r c i  g d y ż  
t a k i  je s t  n a s  P o la k ó w  m o r a ln y  o -  
b o w ią z e k  w o b e c  p o k o le ń , k tó r e  ż y ­
ją  i  t y c h ,  k tó r e  p r z y jd ą  p o  na s .

P o ls k a  w  c a ły m  o k re s ie  p o w o ­
je n n y m  n ie z m ie n n ie  d ą ż y  d o  p o ­
k o ju .  D a je m y  te m u  w ie lo k r o t n ie  
w y r a z  p o p ie ra ją c  k a ż d ą  in ic ja t y w ę  
p o k o jo w ą ,  ro z s z e rz a ją c  w s p ó łp ra c ę  
z in n y m i  k r a ja m i ,  w n o s z ą c  w k ła d  
w  b u d o w ę  w z a je m n e g o  z a u fa n ia  
m ię d z y  n a r o d a m i.  D la te g o  t y m  b a r ­
d z ie j  n ie  m o ż e m y  p o z o s ta ć  o b o ję tn i  
w o b e c  z b r o je n io w y c h  z a m ia r ó w  
k tó r e  m o g ą  n a r u s z y ć  fu n d a m e n ty  
p o k o ju  i  o d p r ę ż e n ia  n a  n a s z y m  
k o n ty n e n c ie .  N a r ó d  p o ls k i w y r a ­
z i ł  g łę b o k ą  t r o s k ę  i  s p rz e c iw  w o ­
be c  p la n o w a n e g o  z w ię k s z e n ia  a rs e ­
n a łu  b r o n i  ją d r o w e j  p a ń s tw  N A T O , 
a z a ra z e m  n ie z ło m n ą  w o lę  w a lk i  
o  p r a w o  d® b e z p ie c z n e g o  ż y c ia ,  
n a jd ro ż s z e  i  n a jw a ż n ie js z e  d la  k a ż ­
d e g o  n a ro d u .

W ie rz y m y ,  że  ro z s ą d e k  w e ź m ie  
g ó rę , t e  lu d z k o ś ć  n ie  d a  s ię  ze ­
p c h n ą ć  n a  d r o g ę  s a m o z a g ła d y . S a ­
m a  w ia r a  je d n a k  n ie  w y s ta r c z y .  
N ie z b ę d n e  je s t  u m a c n ia n ie  n a s z y c h  
s i ł  m o r a ln o - p o l i t y c z n y c h ,  g o s p o d a r ­
c z y c h  i  o b r o n n y c h  o ra z  z d w o jo n a  
a k ty w n o ś ć  w  p o l i t y c e  m ię d z y n a r o ­
d o w e j.  N ie z b ę d n y  je s t  g ło s  w s z y s t­
k ic h  n a r o d ó w  w  o b r o n ie  p o k o ju ,  
w y c h o w a n ie  w  t y m  d u c h u  w s z y s t­
k ic h  s p o łe c z e ń s tw  a  zw ła s z c z a  m ło ­
d y c h  p o k o le ń .

P o s tę p  w  t e j  d z ie d z in ie  w ią ż e m y  
t  w y s i łk a m i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 
z r e a l iz a c ją  d o n io s ły c h  i n i c ja t y w  Í 
p r o p o z y c j i  n ie s tru d z o n e g o  r z e c z n i­
k a  p o k o ju  L e o n id a  B re ż n ie w a , z 
p o l i t y k ą  c a łe j  w s p ó ln o ty  p a ń s tw  
s o c ja l is t y c z n y c h .  W it a ją c  N o w y  
R o k  ż y c z y m y  n a s z y m  w y p r ó b o w a ­
n y m  p r z y ja c io ło m ,  b r a tn ie m u  n a ­
r o d o w i ra d z ie c k ie m u ,  w s z y s tk im

S łow n ik  liczyć będzie ponad 
1500 propozycji dla rodziców 
niezdecydowanych, bądź szuka 
jących oryginalnego im ienia dla 
swego dziecka. Będzie w nim 
sporo staropolskich, używanych 
w  Średniow ieczu im ion, dziś już 
zapomnianych. W  s łow n iku  znaj 
dzie się również m. in . h istoria  
nadawania im ion, a także p ra k ­
tyczne wskazówki ja k  np. do­
bierać im iona do nazwisk.

A ktu a ln ie  — ja k  w ykazują
badania naukowców U niw ersy­
te tu  Jagiellońskiego — w  obie­
gu znajduje się ty lk o  około 300 
im ion, zaś tych na jbardzie j po­
pu larnych — kilkanaście.

M ODA nadawania im ion cią­
gle się zmienia. Obecnie np. w 
K rakow ie  do na jbardzie j popu­
la rnych należą: M arcin, K rzy ­
sztof, P io tr — d la  chłopców, a 
dla dziewczynek: Magdalena, 
Anna, Agnieszka i  Katarzyna.

n a ro d o m  s o c ja l is t y c z n y m  p o m y ś ln o ­
ś c i w  ic h  r o z w o ju ,  p o w o d z e n ia  w  
r e a l iz a c j i  s z c z y tn y c h  c e ló w . W s z y ­
s t k im  p a ń s tw o m  i  n a r o d o m  ż y c z y ­
m y  p o k o ju .

D R O D Z Y  R O D A C Y !

U  p r o g u  n o w e g o  r o k u  z c a łe g o  
s e rca  s k ła d a m  w a m  n a jle p s z e  ż y ­
c z e n ia . N ie c h a j  to w a r z y s z y  w a m  
p o c z u c ie  z a d o w o le n ia  z d o b rz e  w y ­
p e łn io n y c h  o b o w ią z k ó w . N ie c h  
s p e łn ią  s ię  w asze  p la n y  i  n a d z ie je  
n a  p rz y s z ło ś ć . A b y ś m y  w s z y s c y  
m ie l i  m n ie j  t r o s k  i  k ło p o tó w .  A b y  
d la  k a ż d e j p o ls k ie j  r o d z in y  n a d c h o  
d z ą c y  r o k  p r z y n ió s ł  szczęśc ie .

W  te n  w ie c z ó r  ze szcze g ó ln ą  
s e rd e c z n o ś c ią  z w ra c a m y  s ię  d o  n a ­
s z y c h  m a te k  i  ż o n , d o  w s z y s tk ic h  
p o ls k ic h  k o b ie t !  Ż y c z y m y  im  o s ią g ­
n ię ć  w  p r a c y  i  szczęśc ia  w  d o m u . 
ż y c z y m y  ła tw ie js z y c h  d n i  i  s a t y ­
s fa k c j i  z  w y c h o w a n ia  d z ie c i n a  l u ­
d z i m ą d ry c h ,  u c z c iw y c h ,  k o c h a ją ­
c y c h  s w o ic h  ro d z ic ó w  i  s w o ją  O j ­
cz y z n ę .

Z e  s ło w a m i g o rą c y c h  ż y c z e ń  z w ra  
ca  n i s ię  d o  p o ls k ie j  k la s y  r o b o tn i ­
c z e j,  d o  g ó r n ik ó w  i  h u tn ik ó w ,  m e ­
ta lo w c ó w  i  b u d o w la n y c h ,  d o  s to cz ­
n io w c ó w  i  p o r to w c ó w , d o  w łó k n ia ­
r z y ,  d o  r o ln ik ó w  i  m ie s z k a ń c ó w  
w s i,  d o  in te l ig e n c j i ,  d o  w s z y s tk ic h  
P o la k ó w , k t ó r z y  n ie  szczęd zą  si: 
w  b u d o w ie  o jc z y s te g o  d o m u . N ie ­
c h a j  ta  w ie lk a  p r a c a  p r z y n o s i  c o ­
ra z  le p s z e  w y n ik i .

P o z d r ó w m y  ra z e m  ty c h ,  k tó r z y  
tę  no c  sp ę d z ą  n a  p o s te ru n k a c h  p ra  
c y  i  s łu ż b y . P r a c o w n ik ó w  t r a n s p o r  
t u  i  k ie r o w c ó w ,  k o le ja r z y  i  p ra  
c o w n ik ó w  łą c z n o ś c i, s łu ż b  k o m u ­
n a ln y c h  i  s łu ż b y  z d r o w ia .  P o ­
z d r ó w m y  s e rd e c z n ie  ż o łn ie r z y  W o j­
s k a  P o ls k ie g o . S ło w a  p o z d ro w ie ń  i 
ż y c z e ń  k ie r u je m y  d o  p r a c o w n ik ó w  
m i l i c j i  i  S łu ż b y  B e z p ie c z e ń s tw a . P o ­
łą c z m y  s ię  m y ś lą  z p o ls k im i  m a r y ­
n a r z a m i i  r y b a k a m i n a  m o rz a c h  i 
o c e a n a c h , z t y m i  P o la k a m i,  k t ó ­
r y m  w y p a d ło  N o w y  R o k  w i ta ć  p o ­
za  g r a n ic a m i k r a ju .

C h y l im y  c z o ła  p rz e d  w e te r a n a m i 
w a ik i  i  p r a c y  w  p o d z ię c e  za  w ie ­
lo le tn i  o f ia r n y  t r u d .  M ło d z ie ż y  p o i 
s k ie j  ż y c z y m y ,  a b y  r o s ła  n a  c h w a łę  
n a r o d u ,  b y  o d w a ż n ie  s ię g a ła  p o  n< 
w e  C ele , b y  p i ln ie  z d o b y w a ła  w y  
k s z ta łc e n ie  i  d o b rz e  p r z y g o to w a ła  
s ię  d o  ż y c ia .

G o rą c o  p o z d r a w ia m  c z ło n k ó w  i 
k a n d y d a tó w  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j 
P a r t i i  R o b o tn ic z e j i  s t r o n n ic tw  so ­
ju s z n ic z y c h ,  b e z p a r ty jn y c h  d z ia ła ­
c z y  s p o łe c z n y c h , ż y c z ą c  im  s a t y ­
s fa k c j i  z w y s i łk ó w  p o d e jm o w a n y c h  
d la  d o b r a  O jc z y z n y .

M y ś l i  nasze z w ra c a m y  d o  P o lo ­
n i i  z a g r a n ic z n e j,  d o  w s z y s tk ic h , 
k tó r z y  w y w o d z ą  s ię  z t e j  z ie m i i 
no szą  ją  w  s e rc u . Ś le m y  im  n a j le p ­
sze ż y c z e n ia  ze s ta re g o  k r a ju ,  T  
k tó re g o  zaw sze  m o g ą  b y ć  d u m n i

P o z d r a w ia m y  w s z y s tk ic h  p r z y  ja  
C ió l P o ls k i n a  c a ły m  ś w ie c ie .

D ro d z y  r o d a c y , d r o d z y  p r z y ja d ę  
łe  — n ie c h  w  n o w y m  r o k u  s p e łn ią  
s ię  nasze  n a ro d o w e  z a m ie rz e n ia . 
Ż y c z ę  w a m  z d r o w ia  i  szczęśc ia . 
N ie c h  w  k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  g o ­
ś c i p o m y ś ln o ś ć .

Zimowy „szczyt” 
w eiektrowniach 
i elektrociepłowniach

W ELEKTR O W N IA C H  i elek­
trociepłowniach rozpoczyna się 
na jtrudn ie jszy okres — zim owy 
szczyt energetyczny. W tym  cza 
sie popyt na prąd jest na jw ięk­
szy. Ocenia się, iż te j zim y za­
potrzebowanie to dochodzić bę­
dzie średnio do przeszło 20 tys. 
M W  w  ciągu doby, przy czym 
w  dniach szczególnie mroźnych 
może być jeszcze wyższe. Aby 
złagodzić występujący w tym  
okresie de ficyt mocy, wszystkie 
e lektrow nie  i e lektrociepłownie 
muszą pracować z maksymalną 
sprawnością. W dużej mierze 
zależeć to będzie od w łaściwe­
go ich przygotowania do szczy­
tu  oraz od organizacji pracy w 
siłowniach w  warunkach • zimo­
wych. —

Prawie 2 miliony 
pasażerów „LOT-u”

W A R S Z A W A  P A P . P o ls k ie  L in ie  
L o tn ic z e  „ L O T ”  z a n o to w a ły  s p o r y  
s u k c e s . W  m in io n y m  r o k u  p r z e w io ­
z ły  o n e  n ie m a l 2 m in  p a s a ż e ró w , 
p r z y  c z y m  d o  o k r ą g łe j  s u m y  za ­
b r a k ło  z a le d w ie  6^-7 ty s .  o s ó b  c z y  
l j  t y le .  i le  p r z e w o z i s ię  je d n e g o  
d n ia .  P L L  ,L O T ”  n ig d y  d o tą d  n ie  
o r z e w io z ły  w  c ią g u  je d n e g o  r o k u  
ta k  d u ż e j l ic z b y  p o d ró ż n y c h .

K o le jn e  o s ią g n ię c ie  z a n o tu ją  P o l­
s k ie  L in ie  L o tn ic z e  „ L O T ”  w  s t y -  
e r n iu  b ie ż ą c e g o  r o k u .  k ie d y  t o  —  
ja k  s ię  o c z e k u je  — p rz e w io z ą  o n e
2 0 -m il io n o w e g o  p a sa że ra  w  s w o je j  
p o w o je n n e j  h is to r i i .  O  d y n a m ic z ­
n y m  r o z w o ju  te g o  p rz e d s ię b io r s tw a  
w  o s ta tn ic h  la ta c h  m o ż e  ś w ia d c z y ć  
f a k t .  że  n a  p rz e w ie z ie n ie  p ie r w ­
s z y c h  10 m in  p o d ró ż n y c h  w  o k re s ie  
oo  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j  c z e k a n o  29 
la t ,  n a to m ia s t  p r z e w ie z ie n ie  k o le j ­
n y c h  10 m il io n ó w  p o d r ó ż n y c h  n a ­
s tą p i p o  6 la ta c h  p ra c y .

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D O K P  in f o r m u je  że 

z  p o w o d u  p r a c  to r o w y c h  m ię d z y  
s ta c ją  S z c z e c in -D ą b ie  a p r z y s ta n ­
k ie m  o s o b o w y m  S z c z e c in -D ą b ie  
O s ie d le  na  l i n i i  S z c z e c in — S w in o u j-  
c le  n iż e j  w y m ie n io n e  p o c ią g i p a ­
s a ż e rs k ie  w  k ie r u n k u  G o le n io w a  i 
z  G o le n io w a  w  d n ia c h  3 i  4 s ty c z ­
n ia  1980 r .  k u r s o w a ć  b ę d ą  d ro g ą  
o k r ę ż n ą  od  S z c z e c in a -D ą b ia  p rz e z  
s ta c ję  to w a r o w ą  w  S z c z e c in ie -D ą -  
b iu  w g  z m ie n io n e g o  r o z k ła d u  
ja z d y :  p o c ią g  w  r e la c j i  S z c z e c in  
G łó w n y —K o ło b rz e g  — o d ja z d  ze

A P E L
W ydzia ł G ospodarki Terenowej i O chrony Środowiska 

Urzędu M iejskiego w  Szczecinie 
apeluje do przedsiębiorstw wywożących w łasnym  transpor­
tem nieczystości na wysypiska o zabezpieczanie ładunku  
przed zaśmiecaniem u lic  oraz o n ieprzeładowyw anie po­
jazdów przewożących m a te ria ły  sypkie. 12-K

S z c z e c in a  G łó w n e g o  o g o d z . 8.59 
(z a m ia s t o  0.10), S z c z .-D ą b ie  o d ja z d

fo d z . 9.23, G o le n ió w  o d ja z d  18.11, 
Io w o g a r d  o d ja z d  10.43 i  d a le j  bez 

z m ia n ;  p o c ią g  w  r e la c j i  S z c z e c in -  
T u r z y n — Ś w in o u jś c ie :  o d ja z d  11.24, 
S z c z e c in  G łó w n y  o d ja z d  11.38 (z a ­
m ia s t  11.45), S z c z e c in -D ą b ie  o d ja z d  

*11.57. G o le n ió w  o d ja z d  12.45, Ś w in o ­
u jś c ie  p rz y ja z d  14.21; p o c ią g  w  r e ­
l a c j i  S z c z e c in  G łó w n y — K o ło b rz e g :  
o d ja z d  ze S zcze c in a  G łó w n e g o  11.50 
(z a m ia s t 12.15), S z c z e c in -D ą b ie  o d ­
ja z d  12.07 G o le n ió w  i  d a le j  bez 
z m ia n ;  p o c ią g  w  r e la c j i  K o ło b rz e g  
—S z c z e c in -N ie b u s z e w o : S z c z e c in -
D ą b ie  O s ie d le  o d ja z d  9.30. S z c z e c in -  
D ą b ie  o d ja z d  9.53 S z c z e c in -N ie b u ­
sze w o  p r z y ja z d  10 38 ( z a m ia s t 10.11); 
p o c ią g  w  r e la c j i  Ś w in o u jś c ie — 
S z c z e c in  G łó w n y :  K l in is k a  o d ja z d  
9.36, S z c z e c in -D ą b ie  o d ja z d  10.20, 
S z c z e c in  G łó w n y  p r z y ja z d  10.45 (z a ­
m ia s t  10.10); p o c ią g  w  r e la c j i  Ś w i­
n o u jś c ie — S z c z e c in  G łó w n y :  W y s o k a  
K a m ie ń s k a  o d ja z d  11.42, G o le n ió w  
o d ja z d  12.14. S z c z e c in -D ą b ie  o d ja z d  
13.14. S z c z e c in  G łó w n y  p r z y ja z d  
13.35 (z a m ia s t 13.13). S z c z e g ó ło w y c h  
in fo r m a c j i  u d z ie la ć  b ę d ą  z a w ia d o w  
c y  s ta c j i  i p u n k t  i n fo r m a c y jn y  na  
d w o rc u  S z c z e c in  G łó w n y .

W BE SKID A C H  rozpo­
czął się sezon narciarski. 
Do W isły, Szczyrku, Ja- 
szowca i U stronia z jechali 
am atorzy aktywnego w y  po 
czynku. Gospodarze obiek­
tów wczasowych i PTTK  
oraz zakładowych domów  
wypoczynkowych zatrosz­
czy li się o to, aby urlopo­
wiczom nie zabrakło a trak  
cyjnych rozrywek.

CAF—Baturo
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P esym is tyczn e  prognozy

laki będzie 1980 rok 
dla Stanów Zjednoczonych?

W ASZYNGTON PAP. „N ie  
«byt szczęśliwy nowy ro k " 
to , ty  ta ! noworocznego ko ­
mentarza wybitnego ame­
rykańskiego publicysty Jo. 
sepha K rk fta , opublikowa­
nego 1 stycznia w  czoło­
wym  am erykańskim  dzien­
n iku  „W ashington Post” ,

N A  początku tego komentarza 
autor stwierdza: „Od p ierw -

Przemówienie 
noworoczne 

Jana Pawła U
RZYM  PAP. Papież Jan Pa­

weł I I  w ygłosił wczoraj prze­
mówienie noworoczne, w któ­
rym  nawiązał do obchodzonego 
w dniu 1 stycznia przez W aty­
kan i Kościół Światowego Dnia 
Pokoju. Papież podkreślił, że 
sprawa w a lk i przeciw wojnie 
powinna jednoczyć wszystkich 
ludzi.

Mówiąc o problemach Euro­
py i nawiązując do niedawnych 
decyzji zbrojeniowych NATO, 
papież oświadczył: „Spraw y, któ 
r« wstrząsnęły europejską op i­
nią publiczną w  ostatnich ty ­
godniach zakończonego właśnie 
roku powodują, że m yślim y z 
niepokojem o przyszłości. Zmu­
szają nas do niepokoju w iado­
mości o tak w ie lu  narzędziach 
zniszczenia, k tórych o fiarą mo­
głyby paść owoce bogatej cyw i­
lizac ji powsta łej w  ciągu ty lu  
wieków...”

szych la t I I  w o jny  św iatowej Na całą gospodarkę rzutować 
nasz k ra j nie wkraczał w nowy będzie narastająca możliwość 
rok z tak n iedobrym i prze w '* poważnego kryzysu energetycz- 
dywaniam i. Jedynie szczęście nego. W przygotowaniu znajda- 
może nas uratować od k ilk u  je się system racjonowania ben 
kryzysów, ja k ie  się przed nami zyny, k tó ry  wprow adziłby za- 
zarysowują w  rozpoczynającym mieszanie i  przewrót w całym 
się roku” . dotychczasowym sposobie życia

Jako główne przyczyny tych Am erykanów, 
kryzysów kom entator wym ienia W  dziedzinie p o lity k i zagrani- 
upadek am erykańskich w p ły - cznej Stany wchodzą w nowy 
wów na świecie, nie opanowaną rok  w cieniu kryzysu irańskie- 
in flac ję  1 kryzys energetyczny, go. k tó ry  in terpre tow any jest

Ton noworocznego komenta- tu  jako zapowiedź poważnych 
rza K ra fta  jest bardzo charak- trudności USA na B lisk im  
terystyczny dla nastrojów , w Wschodzie, 
jak ich  Stany Zjednoczone w kro  Kom entatorzy am erykańskiej 
czyły w nowy rok. Dzienniki prasy noworocznej uważają je-d- 
przypom inają, że już 1 stycz- nak, że pomimo napięć i tru d ­
nią zaczynają działać mechamz- ności, 1980 r. przyniesie ra ty f i-  
my, k tóre przysporzą A m eryka- kaeję układu S A LT  I I  i  otwo- 
nom wiele poważnych kłopotów, rzy  nową rundę rokowań roz- 
W tym  bowiem dniu została brojeniowych między Wschodem 
zniesiona kontro la nad cenami i  Zachodem, 
ropy wydobywanej w Stanach, 
co pociąga za sobą natychm ia­
stową zwyżkę cen pa liw  p łyn ­
nych ł wszelkich wyrobów, dc 
k tórych produkcji potrzebna jest 
ropa.

PRZEW IDYW ANIA ekonomi­
stów amerykańskich na 1980 i  
są wręcz ponure. In flac ja , któ­
ra w 1979 r. przekroczyła 18 
proc. w br. będzie co na jm n ie j 
taka sama. Zapowiada się 
wzrost bezrobocia — arm ia bez­
robotnych z około 8 m in obec­
nie zwiększy się w ciągu roku 
do co na jm n ie j 8 m in.

W ydatki wojskowe USA 
wzrosną o prawie 15 proc. prze­
kraczając po raz pierwszy 150 
m ld doi. Spowoduje to zm niej­
szenie wydatków na cele socjal-
ne.

WASZYNGTON. Agencja 
A eronautyki i  Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) opu­
b likow ała to  zdjęcie —  mo 
zaikę p la n e t.Systemu Sło­
necznego, składającej się ze 
zdjęć wykonanych przez 8 
różnych satelitów. Na 
pierwszym  planie  — fra g ­
ment Księżyca, nad nim  
Ziemia, wschód słońca, po­
środku (na jb liże j Księży­
ca) — Wenus, u góry od 
lew e j — Jowisz, M erkury, 
Mars i Saturn.

fĆ AF-A P)

Bilans dyktatury
idi Amina

P A R Y Ż  P A P . J a k  In fo r m u je  
a g e n c ja  A F P , p o w o łu ją c  s ię  n a  b a ­
d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  p rz e z  Jed ną  
z a f r y k a ń s k ic h  o r g a n iz a c j i  re g io ­
n a ln y c h ,  8 - le tn ie  r z ą d y  d y k t a to r s k ie  
I d i  A m in a  w  U g a n d z ie  s p o w o d o ­
w a ły ,  iż  w  t y m  k r a ju  z n a jd u je  sie 
p o n a d  800 ty s .  s ie r o t  i  200 ty s .  
w d ó w . J a k  w ia d o m o , o b a lo n y  d y k ­
t a t o r  s to s o w a ł b e z w z g lę d n y  t e r r o r  
z a ró w n o  w o b e c  s w y c h  p r z e c iw n i­
k ó w  p o l i t y c z n y c h  ja k  I lu d n o ś c i 
c y w i ln e j .

Nowy rząd 
portugalski
L IZ B O N A  P A P . P r e z y d e n t  P o r ­

t u g a l i i ,  A n to n io  R a m a lh o  K anes za ­
a k c e p to w a ł w  p o n ie d z ia łe k  s k ła d  
rz ą d u , p rz e d s ta w io n y  p rz e z  d e s y g n o  
w a n e g o  p re m ie ra , p rz y w ó d c ę  so ­
c ja ld e m o k r a tó w .  F r a n c is c o  C a r -  
n e iro .  Z a p rz y s ię ż e n ie  n o w e g o  rz ą ­
d u ,  k t ó r y  je s t  d w u n a s ty m  p o w o ła ­
n y m  w  P o r tu g a l i !  po  r e w o iu e j i  
k w ie tn io w e j  w  1974 r o k u ,  z a p o w ie ­
d z ia n o  n a  ju t r o .

W  te n  sp o s ó b  d o b ie g ły  k o ń c a  d łu ­
g ie  n e g o c ja c je  n a d  s fo rm o w a n ie m  
g a b in e tu  po  w y b o ra c h  p a r la m e n ta r  
n y c h  z  p o c z ą tk u  g r u d n ia .  N o w y  
rz ą d , w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z ą  w y ­
łą c z n ie  p r z e d s ta w ic ie le  s o ju s z u  d e ­
m o k r a ty c z n e g o  — k o a l ic j i  P a r t i i  
S o c ja ld e m o k r a ty c z n e j  1 C e n tr u m  
D e m o k ra ty c z n o -S p o łe c z n e g o , k tó r a  
w  w y b o ra c h  o d n io s ła  z w y c ię s tw o  
je s t  15 -osofoow y,

R o d e z j a

A ta k  wojsk
na partyzantów
LO ND YN PAP. Jak in fo rm u­

je  Agencja Reutera, oddziały 
w ojsk rodezyjskich dokonały 
we w torek 3taku na pozycje zaj 
mowane przez bojowników Fron 
tu  Patriotycznego, gwałcąc po­
rozumienie o przerwaniu ognia 
ogłoszone cztery d n i tem a

ZSRR. Wkrótce zostanie uruchom iony trzeci b lok len iu -  
gradzkic j e lektrow ni atom owej im . Lenina. Moc e lektrow ni 
osiągnie wtedy 3 m iliony  KW- 

N A ZD JĘCIU: nrzygotowania ć rozruchu 3 bloku.
CAF

Błąd w sztuce lekarskiej?

Afera wokół śmierci
Elvisa Presley'a

WASZYNGTON PAP. Corm miesięcy życia artysty ponad 12 
głośniejsza staje się w Sion och tys. najróżniejszych pastylek po* 
Zjednoczonych afera wokół praw prawiających samopoczucie, pod 
dziwych przyczyn śmierci gwiaz- noszących ciśnienie łub u spoko* 
doro rock and roiła, Elvisa Pre- jających. 
sleya. Jak wiadomo, oficjalną
p zyczyną śmierci piosenkarza, ostatnio komisja lekarska o- 
podaną tu i po zgonie, był notu- kręgu Shelby, na terenie którego 
rolny atak serca. Ie-, miasto Memphis, w którym

mieszkał Elvis Presley, uniawai- 
Nie tok dawno praso 'amery- oficjalny akt zgonu piosen- 

kańska doniosło o oskarżeniu by- *°rza- *2 »  *ei okazy przypomina 
tego prywatnego iekarzo Presieya, w określeniu przyczyw
dr Georga Nichopoulosa, o nart- śmierci w sierpniu 1977 r. po- 
miarne przepisywonie pacjentom mkiipto zupełnie wyniki anata, 
I stosowanie w ich leczeniu ie- kr '< zmortego, w Które, zna t o p .  
ków o działaniu odurzającym, no ślady 10 różnych substancji 
zbliżonym do narkotyków. Oskar- narkotycznych. Coraz częściei po­
żenię stwierdza, ie  dr Nichopou- wtarza sig przypuszczenie, te  
los samemu tytko Presleyowi przyczyną śmierć. Presieya byto 
przepisał w ciq3u ostatnich 20 pcbprągmazja, czyli błąd w sztu- 

_______  ~~______ _______  ce lekarskiej polegający na za*

Z a  8  tys. D M

Proteza dla impotentów
CO N A JM N IE J 500 mężczyzn 

w RFN dotkniętych im potencją 
korzysta z pełnej satysfakcji 
podczas stosunków płciowych 
dzięki ch irurg iczn ie  wszczepio­
nym  protezom silikonow ym  
Według ekspertów „protezowej 
c h iru rg ii”  ich liczba będzie w 
następnych latach zw ie lokro t­
niona. Operacja na razie 
bardzo kosztowna — polega na 
wszczepieniu silikonowych prę­
tów usztywniających prącie 
oraz zawierających w  sobie me 
talowe zawiasy um ożliw iające 
regulowanie wzwodu.

N A Z A J U T R Z  p o  o p e r a c ji  fa llu s  
p a c je n ta  p rz e d s ta w ia  s m u tn y  w y ­
g lą d . W  c ią g u  ty g o d n ia ,  a w ię c  do  
z a g o je n ia  s ię  ra n  p o o p e r a c y jn y c h  5 
u s tą p ie n ia  b ó lu ,  n ie  m o ż n a  go  po ­
ru s z y ć . J e d n a k ż e  — Jak  in fo r m u je  
h a m b u rs k l  ty g o d n ik  „ D E R  S P IE -  
G E L ” , g d y  m ę ż c z y z n a  u jm ie  w  r ę ­
k ę  t a k  „ z m o d e rn iz o w a n y ”  p e n is , 
p rz e k o n u je  s ię , że  n ie  s t r a c h  8 t y ­

s ię c y  m a r e k  (h o n o ra r iu m  za op e ­
r a c ję ) .  J e g o  s ła b o ś ć  zo s ta ła  d e f in i ­
t y w n ie  z l ik w id o w a n a ,  zaś p ro te z a  
z m e ta lo w y m i „ z a w ia s a m i”  z a p e w ­
n ia  w ła ś c iw ą  e re k c ję .  O d t e j  p o ­
r y  p a c je n t  s a m  r e g u lu je  w z w ó d  
w e d łu g  w ła s n e g o  u z n a n ia . N ie  po­
t r z e b u je  d o  te g o  w ię c e j z m y s ło w e ­
g o  p o d n ie c e n ia  i  m o że  „ u p r a w ia ć ’ 
m iło ś ć  ta k  czę s to  i  t a k  d łu g o  Jak 
so b ie  ż y c z y .

f iz jo lo g ic z n e  z ja w is k o  w y p e łn i  
s ię  k r w ią  c ia ł  ja m n is ty c h ,  p o w o d u ­
ją c y c h  w z w ó d . k tó re g o  to  u c z u c ia  
p a c je n t  z a z w y c z a j n ie  d o z n a w a ł 
j u ż  o d  ła t .  P ro te z a  z a p e w n ia  w ię c  
p o w r ó t  „ m ę s k o ś c i” , l i k w id u ją c  za­
ra z e m  ź r ó d ło  p o w a ż n y c h  s tre s ó w  l  
n a p ię ć , w p ły w a ją c y c h  d e p r y m u ją ­
c o  na  c a łe  ż y c ie  lu d z i  d o tk n ię ty c h  
im p o te n c ją .  P a c je n to w i w ra c a  ch ę ć  
ż y c ia  — Jego je d y n y m  ż y c z e n ie m  
b y w a  czę s to  t y l k o  ch ę ć  p o s ia d a n ia  
c z ło n k a  jeszcze  w ię k s z e g o  1 o k a z a l­
szego.

M a  o n  p r z y  ty m  Je d yn ie  je d n o  
n ie w ie lk ie  z m a r tw ie n ie .  E fe k t  op e ­
r a c j i  je s t  n a  t y le  w id o c z n y , że m u  
s i o n  s ta le  n o s ić  m o c n o  o b c is łe , 
e la s ty c z n e  k a le s o n k i  d o c is k a ją c e

p e n is . T e n  o s ta tn i  Jest b o w ie m  d z ię  
k l  p ro te z ie  s ta le  w  p o z y c j i  „ p ó ł-  
w z w o d u ” . M im o  b r a k u  w z w o d u  
f iz jo lo g ic z n e g o ,  n a rz ą d  te n  n ig d y  
n ie  b ę d z ie  Już u  p a c je n ta  m a ły .

K O L E J N Ą , u d o s k o n a lo n ą  w e rs ją ,  
je s t  p ro te z a  h y d r a u lic z n a .  Z a m ia s t 
s i l ik o n o w y c h  s z ta b e k  „ w m o n to w u -  
je  s ię "  w  p rą c ie  d e l ik w e n ta  d w ie  
e la s ty c z n e  r u r k i ,  d o  k tó r y c h  p a ­
c je n t ,  w  m ia r ę  p o tr z e b y ,  w p o m p o -  
w u je  c ie c z  p o d  c iś n ie n ie m . P o m p a  
te j  s e k s u a ln e j r e w e la c ji  u m ie s z c z a ­
na  Jest w  Ja m ie  b rz u s z n e j p a c je n ­
ta  i  p o p rz e z  w e n ty l  z w a ln ia ją c y  
u m ie s z c z o n y  w  m o s z n ie  — po łąc  
n a  Jest z h y d r a u lic z n ą  p ro te z ą . T e n  
„ s y s te m ”  n ie m a l id e a ln ie  o d tw a ­
rza  n a tu r a ln y ,  f iz jo lo g ic z n y  p ro ces  
w z w o d u . P rz e d  s to s u n k ie m  b o ­
w ie m  p a c je n t  p rz e z  k i l k a k r o t n y  na 
c ls k  p o m p y  p o w o d u je  n a p ły w  c ie ­
c z y  d o  h y d r a u l ic z n e j  p ro te z y ,  £ 
t y m  s a m y m  p r a w id ło w y  w z w ó d  
c z ło n k a .  P o  z a k o ń c z e n iu  a k t u  n a ­
c is k a ją c  n a  w e n ty l  p o w o d u je  o d ­
p ły w  c ie c z y  d o  z b io r n ik a  i  t y m  
s a m y m  p o w ró t  d o  s ta n u  s p o c z y n ­
k u .  P ro te z o w e  o p e ra c je  d o k o n y w a ­
ne  są w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
w  R u m u n ii.

(P A P )

pisoniu pocjentowi zbyt wielu 
leków naraz. Miało to spowodo­
wać atak osłabionego narkotyka­
mi serca. Rzeczywiste przyczyny 
śmierci Presieya, jak i prawdzi­
wość zarzutów przeciwko jego 
łekarzowi ma ujawnić wyznaczo­
ne na przyszły miesiąc przesłu­
chanie dr Nichopoulosa przed 
specjalną komisją lekorską.

W  N R D  —  od l  stycznia

Tylko w pasach 
bezpieczeństwa
W  NRD wszedł w  życie z 

dniem 1 stycznia br. przepis 
paragrafu 8 pkt. 4 nowego ko­
deksu drogowego, mówiący o 
obowiązku używania przez oso­
by znajdujące się na przednich 
siedzeniach pojazdów samocho­
dowych, pasów bezpieczeństwa. 
Przepis ten dotyczy więc rygo­
rystycznie k ie row cy i pasażera, 
a w y ją tek  rob i jedynie dla tych 
samochodów, któ re  n ie  posia­
dają pasów na swym  stałym  
wyposażeniu

i
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»Prawdziwa cnota,,

Odpowiadają  
na krytykę

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  z a ­
ty tu ło w a n ą  „¿ ’a ta ln e  o z n a k o w a n ie  
u l ic ”  S p -n ia  M ie s z k a n io w a  „ K o le ­
ja r z ”  in fo r m u je ,  że b u d y n e k  p r z y  
u l .  'P o w s ta ń c ó w  W lk p .  49— a le  po ­
s ia d a  n u m e ra c ję  k la te k  sch o d o ­
w y c h  od  s t r o n y  p o d w ó rz a . N a to ­
m ia s t  o d  u l ic y  u m ie s z c z o n e  są c zy  
te ln e  ta b l ic e  in fo r m a c y jn e .

P o d o b n ie  o z n a k o w a n e  są a o  m l n i 
s t r o w a n e  p rz e z  s p -n ię  d o m y  p r z y  
u l .  P o tu l ic k łe j ,  c o  z g o d n e  je s t  z 
o b o w ią z u ją c y m i w  t e j  m ie rz e  p rz e ­
p is a m i.

N ie m n ie j  ro z w a ż a n a  je s t  m o ż l i­
w o ś ć  je szcze  b a r d z ie j  c z y te ln e g o  
o z n a k o w a n ia  p o s e s ji.

S U K C E S Y W N Y  R E M O N I

N A W IĄ Z U J Ą C  d o  s ta n u  te c h n ic z ­
n e g o  b u d y n k u  p r z y  a l.  P ia s tó w  13, 
a d m in is t r o w a n e g o  p rz e z  W o j.  U rz ą d  
P o c z ty  I n fo r m u je m y ,  że w y m a g a  
o n  r e m o n tu  k a p i ta ln e g o  w łą c z n ie  z 
w y m ia n ą  n ie ty p o w e j  s to la r k i  
d r z w io w e j  i  o k ie n n e j ,  k tó r ą  w y k o ­
n u ją  t y l k o  z a k ła d y  n ie  u s p o łe c z n io ­
ne . J e d n a k ż e  o g ra n ic z o n e  l i m i t y  
w y d a tk ó w  n a  tę  g a łą ź  g o s p o d a rk i 
n ie  p o z w a la ją  n a  w y k o n a n ie  c a ło ­
ś c i t y c h  p ra c  w je d n y m  r o k u .  T o ­
te ż  b ę d ą  o n e  t r w a ły  d o  1983 r.

P o n a d to  p rz e p ro w a d z e n ie  c a ło ś c i 
r e m o n tu  u z a le ż n io n e  je s t  o d  u z y -  
ik a n la  lo k a l i  z a s tę p c z y c h  d la  l o ­
k a to r ó w .

I  z -c a  d y r e k to r a  
H e n r y k  G A W O R S K I

D O P Ł A T Y  Z G O D N E  
Z  Z A R Z Ą D Z E N IE M

W  S P R A W IE  d o p ła t  d o  c e n y  
w ę g la  l  k o k s u ,  a ta k ż e  b r y k ie t ó w  
s w ę g ła , p o b ie ra n y c h  p rz e z  R e jo ­
n o w e  S p -n ie  „S a m o p o m o c  C h ło p ­
s k a ”  W o j.  Z w ią z e k  S p -n i R o ln i­
c z y c h  Z a k ła d  H a n d lu  O p a łe m  w y ­
ja ś n ia ,  że d o p ła ty  te  u s ta l i ła  P a ń ­
s tw o w a  K o m is ja  C e n  ( D e p a r ta m e n t 
P r z e m y s łu  C ię ż k ie g o )  z a rz ą d z e n ie m  
s  d n ia  1 s ty c z n ia  1978 r .  Z g o d n ie  
s  ty m  za d o w ó z  w ę g la , k o k s u  lu b  
b r y k ie t ó w  z w ę g la  k a m ie n n e g o  — 
t e  s ta c j i  k o le jo w e j  d o  s k ła d ó w  o- 
p a ło w y c h  n ie  p o s ia d a ją c y c h  b o c z ­
n ic y ,  d o l ic z a  s ię  50 z ł za 1 to n ę  
p r z y  o d le g ło ś c i d o  10 k m , od  10 
d o  20 k m  d o p ła ta  w y n o s i 65 z ł zaś 
p o w y ż e j 20 k m  —  85 z ł.

W  S P R A W IE  n ie p r a w id ło w e g o  
» ła n ia  łó ż e k  s z p i ta ln y c h  d y r e k c ja  
W o j.  S z p ita la  Z e s p o lo n e g o  k o m u n i­
k u je ,  że je s t  t o  b o lą c z k ą  w s z y s t­
k i c h  s z p i ta l i  na  te re n ie  k r a ju .  P o ­
w o d e m  Jest d y s p o n o w a n ie  p rze z  
P P  Z a o p a trz e n ia  L e c z n ic tw a  „ C e -  
t a l ”  je d y n ie  o k r e ś lo n y m  ro z m ia ­
r e m  b ie l iz n y  p o ś c ie lo w e j.

N ie m n ie j  w  t e j  s p ra w ie  w y s tą p i­
l i ś m y  d o  „ C e z a lu ”  o In te r w e n c ję  
u  p ro d u c e n ta .

Z -c a  d y r e k to r a
ds. o p ie k i  z d r o w o tn e j
le k .  m e d . W ła d y s ła w  P IE L O C Z E K

W IN N Y C H  U K A R A N O
W  Z W I Ą Z K U  z n o ta tk ą  p t .  „ N a  

co cz e k a  O A D M  n r  1?”  M ie js k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  G o s p o d a rk i M ie s z ­
k a n io w e j  I n fo r m u je ,  że k r y t y k a  w  
n ie j  z a w a r ta  b y ła  s łu s z n a . P o n ie ­
w a ż  w y m ie n io n a  O A D M  n ie  m o g ą c  
s ię  w y w ią z a ć  w  o k r e ś lo n y m  t e r m i ­
n ie  z z o b o w ią z a n ia  w  s to s u n k u  d o  
lo k a to r a  n ie  d o p e łn i ła  te ż  o b o w ią z ­
k u  w y n ik a ją c e g o  z a r t .  33 K P A  — 
w  s to s u n k u  d o  w in n y c h  z a s to s o w a ­
n o  o d p o w ie d n ie  s a n k c je  s łu ż b o w e .

D o d a je m y , że d a c h  w s p o m n ia n e j 
w  n o ta tc e  p o s e s ji z o s ta ł n a p r a ­
w io n y .

Z -c a  d y r e k to r a  
ds . e k s p lo a ta c j i  
in ż .  A n to n i  S IE W IE R S K I

GDY spadnie śnieg spa­
cer brzegiem morza nawet 
w zim owy dzień jest przy­
jemny. Ma też zalety — spa 
cerowicze wdychają balsa­
miczne powietrze o w łaści­
wościach leczniczych.

(CAF—U kle jew ski)

Biedny złodziej...
32-LETNI w łam ywacz z Me- 

tzu (Francja) postanow ił splą­
drować jedną z w i li i na przed­
mieściu. Zna jdow ał się już w 
środku luksusowo urządzone­
go budynku, gdy poczuł w ie l­
k i głód. Zamiast więc pakować 
kosztowności, fu tra  i drogocen­
ne przedmioty, złodziej poszedł 
do kuchni i tam zaczął sobie 
smażyć sadzone ja jka.

Zapach jadła obudził psa, 
k tó ry  spał w budzie na zew­
nątrz w ill i.  Zaczął on donoś­
n i ujadać i zaalarmował są­
siadów, którzy wezwali po li­
cję. G łodny złodziej powędro­
wał do aresztu

Pachołki z patentem
D O  o b s łu g i  s ta tk ó w  ro - .ro  p r z y ­

s to s o w u je  s ię  c o ra z  w ię c e j p o r tó w . 
C h o d z i o to .  ż e b y  w y ja z d  p o ja z d ó w  
z t y c h  je d n o s te k  i  w ja z d  n a  n ie  
t r w a ł  j a k  n a jk r ó c e j .  J e d n ą  z  p r z e ­
s z k ó d  s w o b o d n e g o  o p ie r a n ia  s ta tk o ­
w y c h  r a m p  o  n a b rz e ż a , po  k tó r y c h  
p rz e m ie s z c z a  ją  s ię  p o ja z d y , są s te r  
czące  "p io n o w o  p a c h o łk i  c u m o w n i­
cze. D z ię k i p ro s te m u  p o m y s ło w i 
p ro b le m  r en  ro z w ią z a n o  w  G S te b o r  
g u . P a c h o łk i in s ta lu je  s ię  w e  w n ę ­
k a c h  w y c ię ty c h  w  n a b rz e ż u  p o r to ­
w y m . D z ię k i te m u  s ta t k i  r o - r o  m o. 
gą bez p rz e s z k ó d  c u m o w a ć  w 
s z w e d z k im  p o r c ie  w  n a jb a r d z ie j  d la  
n ic h  d o g o d n y m  m ie js c u  i p o z y c j i .

Regeneracja gwintów
Z  C O D Z IE N N E J  o r a k t y k !  d o s k o ­

n a łe  w ie m y ,  ja k ie  k ło p o ty  s p ra ­
w ia ją  u s z k o d z o n e  i  z n is z c z o n e  g w in  
t y .  W k r ę t y  i  ś r u b y  m o ż n a  w y m ie ­
n ić  na n o w e  a le  s p ra w a  z n a c z n ie  
s ię  k o m p lik u je  w  p r z y p a d k u  g w in ­
t u  w  o tw o r z e  S p o ś ró d  ró ż n y c h  spe 
so b ó w  r e g e n e r a c j i  z w ra c a  u w a g ę  
m e to d a  p o le g a ją c a  na  s to s o w a n iu  
s p e c ja ln y c h  w k ła d e k  ty p u  H e l l -  
C o i l ” . M a ja  on e  k s z ta łt  s p rę ż y n y  
ś r u b o w e j o o d p o w ie d n im  s k o k u  i 
p r z e k r o ju  a w y k o n a n e  sa ze s ta li  
c h r o m o w o - n ik lo w e i .  R e g e n e ra c ja  
p o le g a  na r o z w ie r c e n iu  o t w o r u  a 
n a s tę p n ie  na  g w in to w a n iu  go  spe­
c ja ln y m  g w in to w n ik ie m  i  w k rę c e ­
n iu  w k ła d k i.  W y m ia r y  g w in to w n i­
k a  i  w k ła d k i  sa t a k  d o b ra n e , że 
w ie lk o ś ć  n o w e g o  g w in tu  je s t id e n ­
ty c z n a  ja k  s ta re g o

Na progu lat 80-tych

W poszukiwaniu 
pełni życia

DĄŻENIE do życia warto- nlcza jego przerosty i deprawa* -cji twórczych oraz pełnego UfU- 
ściowego nadawało zawsze cje — zawężeniem ludzkiej egzy- chamienia jego aktywności, 
i nadaje dziś sens egzy- stencji do wymiarów konsumpcji, Dorobek, który odziedziczyliśmy 

stencji ludzkiej, obdarza każdego która ma swój określony pułap z przeszłości, składa się jednak 
z nas świadomością osobistego możliwości". nie tylko ze szczytnych wartości
znaczenia, pozwala zaspokajać humanizmu. Tkwi w nim równocze
głód poznania i doznawania moc- Wraz z socjalizmem zjawiła się śnie cała tradycja szlachecka i 
nych wzruszeń, pociechy w nie- na ziemi pierwsza od niepamięt- mieszczańska. Sprawia to, że sa- 
powodzeniach i radości z przeży- nych czasów nadzieja przezwycię- mo przeobrażenie stosunków spo- 
wonia uroków świata. żenią owej dwoistości sposobów łeczno-ekonomicznych nie jest je-

Natura ludzka nie jest jednak życia i możliwość zapanowania szcze zdolne uwolnić człowieka 
odlana z jednego kruszcu. Marze- nad procesem, który rozdzielił nie- od rozbieżnych bodźców targają- 
niom o życiu twórczym towarzy- gdyś drogi ludzkie. Socjalizm od- cych jego świadomością i popro-

wadzić drogą socjalistycznego spo 
sobu życia. Dowody tego widzi­
my zresztą na każdym kroku.

Z doświadczeń tych wynika, ie  
nie wystarczy dać odpowiedź — 
nawet najbardziej wiarygodną —- 
na pytanie „dlaczego warto żyć" 
Trzeba jeszcze powiedzieć, jak to 
osiągnąć za pomocą jakich 
środków, uwzględniając otaczające 
nas sprzeczności między dobrymi 
I złym* naukami historii, między 
słusznością zasad i nie zawsze 
właściwą ich realizacją, między 
wizją przyszłości a trudnościami 
dnia dzisiejszego, między twór­
czym wysiłkiem jednych a ego­
izmem społecznym innych.

Drogę do uformowania w spo­
łeczeństwie polskim socjalistycz- 

powiedział bowiem ¡asno i pro- nego sposobu życia partia widzi 
sto na odwieczna pytanie „dla- w decydującej roli wychowania, 
czego warto żyć" stwarzając lad W naszej epoce zaś jest tylko je- 
SD0,ecznVi w którym — przez ro- den wychowawca zdolny skutecz- 

ste potrzeby ludzkie. W konsek- mocy produkcyjnych, połą* nie kształtować człowieka. Jest
weno! człowiek uformował sobie „ ¿ L  z otwarciem dostępu do nim kultura, w której my -  po- 
* " 8 ' k u l t u r y  najszerszym krągom spo- szukiwacze swego szczęścia na 
na coraz intensywniejszą kem- )ecznym — powstały realne moż- ziemi — znaleźć możemy wyjście
S w S C,w m ie í i f !B »  m o ty w l^ d d í liwości harmonijnego zaspokajania z labiryntu ̂ sprzeczności nadziei i «w ie wsze.ioe inne motywy aria- społeczeństwa, zarówno doświadczeń oraz naukę sięgania
^ l aerio7nZyachChi ^ i e UŻoypTeum d^  jak i duchowych, po p e .* ,  swych moż„wośc,

czeństwie*yC'mieszczańsklZn 'k tó re  Precyzyjnie sformutowa- Zrobiliśmy dotąd wiele, by usy-czenstwie mieszczansk.m, które ne jes} w „Wytycznych” na Vł!l tuować zadanie upowszechnienia
Zjazd: —„czerpiąc z całego hu- kultury na należnym mu, central- 
manistycznego dorobku ludzkości, cym miejscu naszej polityki spo- 
ze szczytnych tradycji naszego na- łącznej. Tak wiele, że nie zawaha

szyło zawsze drugie, przeciwne 
mu pragnienie „urządzenia się”  w 
wygodnym dostatku, wypełnienia 
sobie czasu przyjemnościami, za­
bawą, swobodą zaspokajania upo­
dobań czy zachcianek. Był w na­
szych dziejach czas, gdy obie te 
idee uzupełniały się. Działo się 
♦ak dopóty, dopóki chęć korzysta­
nia z dóbr materialnych kierowa­
ła indywidualną i zbiorową dzia­
łalność ludzi w kierunku stwarza­
nia lepszego bytu d la  w s z y s t ­
k i c h ,  a równocześnie w s z y s t -  
k i m, ułatw iał dostęp do warto­
ści wyższych. Kiedy pod ciśnie­
niem trudności bytowych związek 
ten pękł, idea posiadania rzeczy 
uprzyjemniających życie poczęła 
się wynaturzać, rozbudzając nie­
pohamowaną żądzę bogacenia się 
: użycia, przy czym cel ten zaczę­
to osiągać k o s z t e m  w s z y s t ­
k i c h  innych, za wszelką cenę i 
na skalę przekraczającą rzeczywr

prawem współżycia ludzi uczyni­
ło bezpardonową walkę „wszyst­
kich ze wszystkimi" o wydarcie 
sobie zysku. Ambicje i działania,którw-h ni« c ń r , S  rodu, upowszechniając uniwersał- liśmy się tego procesu nazwaćktórych me można ant sprzedać M  ’__ I™ ___1 __ rewolucja kulturalna. C. 7 rinwińHł
zc pieniądze, ani wykorzystać' dla ne normy moralne, socjalizm na- rewolucją kulturalną. Czas dowiódł 

daje im nowy wymiar, stwarza jednak, że jednej rewolucji było 
za mało. Na progu U ‘ 

woju osobowości, dla rozkwitu hu- stoimy przeto wobec konieczności 
manistycznych wartości człowieka dokonania drugiego przyspiesze-

___________  a a ie  im  n o w y  w y m iu i,  » i w u i i o  i c n u r u b j i  u j t u

mieszczańskie otKzyło ¡»gardą. warunki dla ws2echslronneg°  ,0* ’  ”  ■ ma,°- . Na . pro?u lot 80

kie 1 społeczeństwa". Jest to w isto- nia i to na znacznie szerszą ska
kie spadły na człowieka współ- ^.Q nn;i,rĄ|CTn y mniiiwurh n rów- le. Gdvż właśnie to niewymierni 
czesnego z chwilą wyrodzena się 
jego pragnień życia dostatniego 

przyjemnego w egoistyczną żą-

cie najkrótsza z możliwych a rów- ję- Gdyż właśnie to niewymierne
nocześnie ogarniająca całość i nie pozwalające się nawet ska-

, nrzuizsmnzscn u, problemu definicja nowego, socja- talogować bogactwo wartości nie-
p zyjemnego w egoistyczną zq- |js{ycznego sjyju ¿ycja( polegają- sionych przez kulturę będzie de-

2 ° ° '  J®?’ ^Hrfait.!',eZWVk 6 « 9 »  na COTaz pełniejszym zaspo- cydować o ogólnym poziomie ro-
in k  niszo kaianiu potrzeb materialnych, ale zwoju cywilizacyjnego: naszej prą-
,ak p,sze Bogdan Suchodolski -  (raWowa^ ch iako irodek w2boga cy, aktywności i charakterze
„odsłania swoistą naturę dobro­
bytu, który właśnie dlatego nie 
powinien być celem życia, lecz 
tylko środkiem do celów warto­
ściowych. Traktowanie dobrobytu 
jako celu sameao w sobie jest — 
nawet w warunkach społeczeńst­
wa socjalistycznego, które ogra-

cania życia duchowego: samore­
alizacji człowieka, rozwinięcia je­
go zdolności, zamiłowań i ambi-

współżycia całego narodu.

Zbigniew JURKIEWICZ

TANCERKA warszaw­
skiego Teatru  „ Syrena”  — 
Barbara Jaczun przed w y­
stępem.

________ (CAF—Radkiewicz)

Maszyna
dla milionerów?
M ASZYNY opracowanej przez 

szwedzką firm ę Scan Coin AB 
nie „przerażają”  nawet m ilio ­
nowe sumy pieniędzy. To nowe 
elektroniczne urządzenie liczy 
w ciągu m inuty 3 tys. monet. 
Jego zaletą jest cicha, niemal 
bezgłośna praca i niezawodność 
działania, nawet w wypadku 
drobnych zanieczyszczeń, kurzu 
ifcp. Ponadto może być stosowa­
na do liczenia k ilk u  rodzajów 
monet. F irm a, wytwarzająca 
nową maszynę jest znanym pro 
ducentem nowoczesnego sprzę­
tu, przy pomocy którego moż­
na liczyć także banknoty i cze­
ki.

Słonie na stepach
UCZENI odkry li w M ołdaw ii 

ślady dawno w ym arłych zwie­
rząt. Znaleziono skamieniałe 
szczątki przedstawicieli stepo­
wej fauny z okresu późnego 
trzeciorzędu — tygrysów szabla 
stych, nosorożców, prakoni oraz 
przodków słoni. B y ły  to ciosy 
(k ły) i  kości mastodonta — pra­
dawnego słonia, k tó ry  żył w 
Europie w okresie poprzedzają­
cym epokę lodową. Znaleziska 
te obliczane są na ok. 3.5 m in 
la t. W tym  czasie k lim a t w Eu­
ropie b y ł cieplejszy niż obecnie.

„Bomba kobaltowa“ coraz bliżej

Inwestycja nadziei
N A JW IĘ K S ZY M  i najważniejszym  przedsięwzięciem szcze­

cińskiego lecznictwa jest obeenic powstające na Golęcinie re ­
gionalne centrum  onkologiczne —- ważne ogniwo Rządoweg* 
Programu W ałk i z Rakiem. Tu koncentrować się będzie s iły  
i środki — specjalistyczny personel i  nowoczesny sprzęt — 
służące zwalczaniu prawdziwe j plagi cyw ilizowanych społe­
czeństw — coraz liczniejszych chorób nowotworowych.

W ISTOCIE sztab onkolo- Już teraz operujemy różne 
giczny został już powołany, a przypadki nowotworów, stosuje 
ośrodek jako tak i — Specjali- my chemioterapię. Dopiero je- 
styczny Zespół Onkologiczny — dnak pełne uruchomienie urzą- 
istn ie je i  działa już od ponad dzeń radiologicznych oraz apa- 
roku. Wciąż jednak szczeciń- rą tu ry  d» tzw. cu rio te rap ii po- 
skie centrum  do w a lk i z rakiem  zw o li nam osiągnąć upragniony 
nie może w  pełni rozwinąć tych w yn ik  — 50 proc. wyleczeń. O- 
możliwości leczniczych, jak ie  siągnięcie go — mam nadzieję 
dają najnowsze zdobycze me- już wkrótce — jest w  naszym 
dycyny. Nowoczesna aparatura zasięgu.
r a d io lo g ic z n a  d o  n is z c z e n ia  k o -  r a k  — to  s ło w o  b u d z i lę k .  t o  
m ó r e k  n o w o t w o r o w y c h  —  b o m -  r o z p o w s z e ^ n io -
, , , , ,  . . _ . n e g o  p rz e k o n a n ia  o  b e z o w o c n o ś c i
b a  k o b a l t o w a  1 t z w .  p r z y s p ie -  w y s i łk ó w  L e c z n ic z y c h , o s k a z a n iu  
s z a c z  l i n i o w y  —  je s z c z e  n i e  na  ś m ie rć .  T y m c z a s e m  o s ta tn ie  la -  
f u n k c i o n u i a  13 p r z y n io s ły  o g r o m n y ,  z d e c y d o w a -

D a .  i p c r r r p  r e n n r t e r  K u r i e -  n y  p o s tę P w  o n k o lo g i i .  W  k r a ja c h  K a z  je s z c z e  r e p o r t e r  „ t t u r i e  p r z o d u ją c y c h  w  te j  d z ie d z in ie  m e ­
r a ”  o d w i e d z i ł  s z p i t a l  n a  G o lę -  d y c y n y  z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  
c in ie .  T y m  r a z e m  p o s tę p  W  b u -  p r z y p a d k ó w  r a k a  je s t  ju ż  u le c z a ln a , 
d n w i p  n k n z a ł  <;ip z n a c z n y  R u n -  P a c je n c i te g o  o ś ro d k a  — c z y  to  a o w i e  O K a z a i s ię  z n a c z n y ,  id u n  j e o z e n i a m b u la t o r y jn ie  p ro m d e n ia -  
k i e r  dla „ b o m b y  o r a z  c a ł y  z e -  m i  b o m b y  k o b a l to w e j ,  c z y  p rz e ć  ho  
s p ó ł  p o m ie s z c z e ń  l e c z n ic z y c h  d z ą c y  o p e r a c ję  w  s z p i ta lu  b ę d ą  
d z i a ł u  r a d io t e r a p i i  j e s t  j u ż  w l a -  
s c i w ie  g o t ó w .  N i m  j e d n a k  d r o -  lo g ic z n y "
gocenną aparaturę (już znajdu- właśnie te« szyld — unikają-
jącą się w  Szczecinie) rnożna cy niedomówień — świadczyć bę- 
będzie zamontować, fachowcy d2‘« £ S£Z?'n®i€ wyzdmowie-
„  , _________. ______m a . T u  b o w ie m  k o n c e n tr o w a ć  s ię
prowadzą pom iary szczelności p ę d z ie  s z ta b  c z o ło w y c h  s p e c ja i i -  
Ściart Od tego zależy bezpie- s tó w  u z b r o jo n y c h  W n o w o c z e s n ą  
czeństwo pacjentów i persone- a p a r a tu r ę  — w ła ś n ie  do w a lk i  t  
.  r a k ie m . S tą d  w ła ś n ie  w in ie n  p a -
łU - , ,  , ,  . , „  c je n t  c z e rp a ć  n a d z ie ję .  W ła ś n ie  na-

Jeśh próby te przejdą pomysł d z ie ję ,  a n ie  z łu d z e n ie , 
nie, za parę tygodni rozpocznie MGR Ra.isa Krzywonek jest 
się montaż „bom by” . I  w ów - przełożoną pielęgniarek szcze-. 
czas niezbędne będzie dokładne cińskiego centrum  onkołogicz- 
przetestowanie aparatury, tak  nego.
by zabójcze prom ieniowanie — Sądzę, ie  udało m i się 
można było precyzyjn ie stero- skompletować wspaniały zespół 
wać — niszcząc now otwór a doświadczony, ofia rny, rozważ­
nie uszkadzając zdrowych ko- ny. Tu w  szpitalu onkołogicz- 
mórek. Jest zatem szansa, ie  nym m isja p ie lęgn iarki jest 
jeszcze latem  1980 bomba ko- szczególna, chyba n iem n ie j do- 
baltowa na Golęcinie będzie niosła niż lekarza. W całym 
leczyć pierwszych pacjentów. przebiegu leczenia decydujące 

D r med. Jerzy Kondratow icz znaczenie ma nastawienie pa- 
— dyrektor szczecińskiego cent- cjenta, jego postawa, nastrój, 
rum  onkologicznego — z niepo Wszystkie nasze siostry przesz- 
kojem patrzy na fundam enty j y specjalne kursy zorganizowa 
budynku, którego ściany już ne przez In s ty tu t O nkologii, po* 
pow inny się wznosić na wysó dobne szkolenie odbywają sa- 
kość czterech kondygnacji. Tu n ita riuszk i, k tórych ro la  w pro- 
stać będzie — później niż prze- cesie leczenia jest również waż- 
w idywano — dział ch iru rg ii on- na. Pragniem y wszyscy aby swe 
kologicznei. Na planszy w  ga- realne szanse uleczenia w  peł- 
binecie wygląda imponująco — n i w ykorzysta li wszyscy nasi 
p raw dziw y nowoczesny szpital, pacjenci. Gdy zabiegom czysto 

— Najważniejsze, że mamy .medycznym towarzyszy nadzie- 
już niemal w komplecie zespół j a chorego — szanse te rosną 
ludzi — persone! medyczny: 25 znacznie, 
lekarzy, 74 p :elęgniarki 5 położ­
ne, 12 osób personelu technicz- Jeszcze k ilk a  dni temu w 
nego i laboratoryjnego oraz 53 dawnym  budynku in terny w 
sanitariuszki. Wraz z urucho- szpitalu trw a ły  gorączkowe 
mieniem „bom by”  przybędą nam prace remontowe. Obok robot- 
jeszcze fizycy, tak że łącznie n ików  z ekipy budowlanej uw i- 
sztab techniczny ośrodka liczyć ja ły  się siostry i sanitariuszki, 
będzie 23 osoby. Odbywało się pospieszne malo­

wanie, szorowanie podłóg, u- 
przątanie gruzu.

Dziś leżą tu  już chorzy — 
dalszych 30 pacjentów.

Z B L IŻ A J Ą C Y  s ię  d o  k o ń c a  p ie r ­
w s z y  e ta p  b u d o w y  c e n t r u m  o n k o ­
lo g ic z n e g o  w  S z c z e c in ie  p r z e w id u je  
u z y s k a n ie  64 łó ż e k  s z p ita ln y c h .  
W ra z  z f u n k c jo n u ją c y m  ju ż  o d d z ia ­
łe m  c h ir u r g ic z n y m  da  to  łą c z n a  
L iczb ę  174 łó ż e k .

T e n  w ła ś n ie , p ie rw s z y  e ta p  je s t  
d e c y d u ją c y .  O rt b o w ie m  tw o r z y  n o ­
w o cze sn ą  bazę le c z n ic z ą  I  d ia g n o ­
s ty c z n ą  n a  k t ó r e j  w s p a r te  zo s ta n ą  
d a lsze  d z ia ły .

W  p r z y s a d z is ty m  b e to n o w y m  b u ­
d y n k u  r a d io te r a p i i  w c ią ż  k r ę c ą  s ię  
lu d z ie  z b r y g a d y  b u d o w la n e j 
K B O -1 . W s z y s c y  o c z e k u ją  te ra z  na  
m o n ta ż  „ b o m b y ” . C zas te ż  n a jw y ż ­
s zy , b y  z a in s ta lo w a ć  p o m o c n ic z y  
s p rz ę t m e d y c z n y . R o k  te m u  p r a ­
c o w n ic y  d z ia łu  n a rz ę d z iio w n i S to c z ­
n i  S z c z e c iń s k ie j im .  A . W a rs k ie g o  
p o d ję l i  s ię  s p o łe c z n ie  w y k o n a ć  spe - 
c ja L n e  s to ły  d o  m e g a w o lta ź u  (d la  
p a c je n tó w  le c z o n y c h  p r o m ie n io w a ­
n ie m  k o b a l tu ) .  N ie  w ą tp im y ,  że 
sw e  p ię k n e  z o b o w ią z a n ie  s to c z n io w ­
c y  w y k o n a ją .  T o  m a ły ,  le cz  n ie ­
z b ę d n y  w a r u n e k  te g o , b y  b o m b a  
k o b a lto w a  le c z y ła .

POW OLI, k rok po kroku, na 
cichym  Golęcinie powstaje n a j­
ważniejsza inwestycja lecznict­
wa Pomorza Zachodniego, inwe 
stycja nadziei d la ciężko cho­
rych ludzi. Tę nadzieję można
1 n a le ż y  p r z y b l i ż y ć  w I n t e r e s ie
2  m i l i o n ó w  m ie s z k a ń c ó w  trzech 
w o j e w ó d z t w :  s z c z e c iń s k ie g o ,  k o  
S z a l iń s k ie g o  i  gorzowskiego.

JANUSZ ŁAW RYNOW ICZ

W naszym osiedlu m ie ń m y  c h o c ia ż b y  z w y c z a jn ą  ta -  w  P o lsce , g d z ie  d e w iz ę  tę  r e a liz u -  d z a n ie  s a m o rz ą d n o ś c i, o  z a p o b ie g a -
___ p a to lo g i i  s p o łe c z n e j,  g łó w n ie
p i ja ń s tw u  o  p o m o c  w s z y s tk im  ty m .

b l lc ę , n.a k t ó r e j  m o ż n a  b y  w y w ie -  je  s ię  k o n s e k w e n tn ie .  T o  ko s z a lłń -
szać o g ło s z e n ia  o  t y m  że je d n a  s k ie  o s ie d le  ..P rz y le s ie ” . T a k ie  sa. _______ _ _ ,-----------
m a tk a  p rz e b y w a ją c a  n a  u r lo p ie  m o  ja k  d z ie s ią tk i  in n y c h  o s ie d la  w  k t ó r z y  z n a le ź l i  s ię  na  ż y c io w y c h
b e z p ła tn y m  w e ź m ie  po d  o p ie k ę  n a s z y m  k r a ju ,  a je d n a k  n ie c o  Ln- z a k r ę ta c h  Z e s p ó l te n  w ie  d o b rz e

S A M O T N O Ś Ć  n a jb a r d z le i  d o t -  s o b ie  w z a je m n ie  bez ż a d n y c h  p ro -  p ró c z  w ła s n e g o  jeszcze  d w o je  d z ie -  ne . W  o s ie d lu  ty m  w  ra m a c h  rzą -  ja k a  je s t  s y tu a c ja  m ie s z k a ń c ó w  te -
k l iw ie  o d c z u w a  s ię  w ó w c z a s , g ra m ó w  d z ia ła ln o ś c i i  o r g a n iz a c j i  c l. A lb o  że c h c e  9ię na  p r z y k ła d  d e w e g o  p r o g r a m u  b a d a w c z e g o , re -  g o  o s ie d la , w ie . że m ie s z k a  z n im
g d y  in n i  sa ra z e m . T a k  je s t  w s p ie ra ją c y c h .  coś s p rz e d a ć  c z y  k u p ić :  s p r z ę t  a l iz u je  s ię  e k s p e r y m e n t  o  n a z w ie  o k .  300 r o d z in  e m e ry tó w  l  re n c is -

np . w  o k re s ie  ś w ią te c z n y m  T e n  D o b rz y  s ą s ie d z i są zaw sze  p o - s p o r to w y ,  m e b le , u b r a n k a  d la  d z ie -  „ S p o łe c z n y  s y s te m  o s ie d la  m ie s z -  tó w  in w a lid ó w  o ra z  lu d z i  n ie p e ł-
t r a d y c y jn y  o k re s  b r a ta n ia  s ię  r o -  t r z e b n i .  C o r o k u  w  n a s z y m  k r a ju  c i, k t ó r e  w  je d n y c h  d o m a c h  le ż ą  k a n io w e g o ” .
d ż in  i  lu d z i  s k ła n ia  d o  z a s ta n o -  p o n a d  200 ty s ię c y  r o d z in  o t r z y m u je  b e z u ż y te c z n ie , p o d cza s  g d y  in n i  N a  c z y m  on  p o le g a ?  N a  s k u p le -  
w ie n ia  na d  s a m o tn o ś c ią , k tó r a  m a  d o  r ę k i  u p r a g n io n e  k lu c z e  d o  n o -  u g a n ia ją  s ię  za n im i  p o  s k le p a c h  n iu  w  J e d n y m  r ę k u  r o z p ro s z o n y c h  
w ie le  m o m e n tó w  d r a m a ty c z n y c h  w y c h  m ie s z k a ń . P r z e p ro w a d z a ją c  N IE M A Ł O  je s t o só b  k tó r e  d o -  i a m a to r s k ic h  p o c z y n a ń ,
a le  n a jc z ę ś c ie j je s t .  p o w ie d z ia ła b y m , s ię  do  b lo k ó w  i  o s ie d l i  w y łą c z a ją  ś w ia d c z a ją  te g o  n a jg o rs z e g o  » o c z u - na  c e lu  p o m o c  ro d z in ie
p o s p o li ta  w  s w e j c o d z ie n n o ś c i, co s ię  z d o ty c h c z a s o w y c h  u k ła d ó w , c ia  o s a m o tn ie n ia , ja k ie  w y n ik a  z M a ją  nad

n o s p r a w n y c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  
t r u d n y m  p o ło ż e n iu  m a te r ia ln y m ,  że 
z a g ro ż o n y c h  je s t  k i lk a d z ie s ią t  to- 

m a ją c y c h  d ż in .  g łó w n ie  z p o w o d u  a lk  o b o l iz -
................ ,v o s ie d lu ,  m u  o jc ó w . N ie  c z e k a  s ię  te ż  aż

o a t r o n a t  tu te js z e  p o tr z e b u ją c y  s a m i s-ię z g ło szą  p o -
z n a jo m o ś c i.  z a ż y ło ś c i, w c h o d z ą c  w  c h o r o b y ,  n ie d o łę s tw a , w ie k u ,  b r a k u  w ła d z e  m ie js k ie ,  k tó r e  n ie  od  d z iś  m a g a  s ię  im  n ie  t y l k o  u d z ie la ją c  
n o w ą . n ie z n a n ą  sp o łe c z n o ś ć . M o ż n a  r o d z in y  i  p r z y ja c ió ł.  G d y b y ż  ta k  p o m o c  n a jb a r d z ie j  p o t r z e b u ją c y m  z a p o m ó g , a le  n a  p r z y k ła d  — k ie ­

r u je  s ię  d o  p ra c y ,  o r g a n iz u je  p r a ­
cę c h a łu p n ic z ą  d la  k o b ie t ,  re m o n ­
tu je  m ie s z k a n ia , z a ła tw ia  ż ło b k i  i  
p rz e d s z k o la  d la  d z ie c i,  a  ta k ż e  t w o ­
r z y  m in l-ż ło b k .1  i  m in i-p rz e d s z k o -  
la  w  a d a p to w a n y c h  m ie s z k a n ia c h . 
In w e s ty c ja  z n a jd u ją c ą  s ię  w  fa ­
z ie  b u d o w y  je s t  S p o łe c z n y  P u n k t  
O p ie k i  n a d  D z ie c k ie m  g d z ie  b ę d ą  
s ię  m ie ś c ić  m . In .  s a le  z a b a w  d la  
d z ie c i.  Z a m ie rz a  s ię  r ó w n ie ż  z o rg a -

lik ! nie jest samotny
n ie  z n a c z y , że m n ie j  d o k u c z l iw a  
T e  d ra m a ty c z n e  m o m e n ty  s ta n o w ią  
c z ę s ty  te m a t  w y p o w ie d z i w s p ó ł­
c z e s n y c h  tw ó r c ó w ,  ż e b y  p o w o ła ć  s ię  
c h o c ia ż b y  n a  ś w ie tn y  f i lm  K r z y ­
s z to fa  Z a n u s s ie g o  ..Za  ś c ia n ą ”  w  
k tó r y m  m ło d a  k o b ie ta  p rz e ż y w a  
p r a w d z iw e  p ie k ło  s a m o tn o ś c i bo 
n ie  m a n ik o g o , k to  c h c ia łb y  je j  
c h o c ia ż  w y s łu c h a ć . O d czasu  do 
czasu  p ra s a  d o n o s i, t e  c z ło w ie k
u m a r ł  s a m o tn ie  w  4 ś c ia n a c h  m le -  c o  p ra ,w da p rz y ta c z a ć  d łu g ą  l is tę  is tn ia ło  w ię c e j ta k ic h  g o rą c y c h  l i -  u w a ż a ją  z a .  s p ra w ę  n a jw a ż n ie js z ą  i
S m r b W k o w i i i " 8ęT i °  o s ią g n ię ć  a k t y w n ie  d z ia ła ją c y c h  s a -  n i l  p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  s ta rs z y m i w ie le  w  ty m  k ie r u n k u  r o b ią :  s łu ż ą  n i z o ^ ^ ^ e d l o w y *  t e le fo n *  z a u fa -

b rz e ra ż a  I  c h o ć  m o ,rz ą d ó w  m ie s z k a ń c ó w , s p ó łd z ie ln i lu d ź m i a m ło d z ie ż ą  ja k a  is tn ie je  im  ra d ą  w y b i t n i  n a u k o w c y  — p r o f  '  y
ta K ie  ia K ty  n ie  z d a rz a ją  s ię  n a  c o  m ie s z k a n io w y c h  a lb o w ie m  is tn ie ją  na  o s ie d lu  . .R a ta je ”  w  P o z n a n iu , p r o f .  A n to n i  R a jk ie w ic z  1 S y lw e -

• A  zaw sze  w y ra s ta ją  o,ne  j ak  P o ls k a  d łu g a  i  s z e ro k a . N a z y w a  s ię on a  .A k c ją  d o b re g o  s te r  Z a w a d z k i;  c e le m  je s t  ta k a
o b o . ię tn o ś ic i w o b e c  lu d z i  A j e jeszcze  d łu ż s z a  b y ła b y  l i s t a  s e rc a ” , a p o le g a  na  ty m . że je ś l i  o r g a n iz a c ja  ż y c ia  w  o s ie d lo w e j spo -

1 T f t leCZUi m a  J i f  c ?,. e k ło p o ty .  m ie js c o w o ś c i i o s ie d l i  w  k tó r y c h  k to ś  w  p o d e s z ły m  w ie k u  ż !e  s ię  łe c z n o ś c i a b y  z g ó r y  w y e l im r n o -  ch o A
♦ 1&n .¿.i A im a t M i ,  ' e  cz^ ‘  p o m o c  są s ie d zka  p r a w ie  n ie  is t n ie -  c z u je , je ś l i  p o t r z e b u je  p o m o c y  a lb o  w a ć  z n ie j  p o c z u c ie  o s a m o tn ie n ia

h io k ó  ł CZr nVjCh je  i  n i k t  s ię  o n ią  n ie  t r o s z c z y  je s t  p o  p ro s tu  ro z p a c z l iw ie  s a m o t-  c z ło w ie k a
w  K tó r y c h  m e -  M a m y  l ic z n e  k lu b y  s e n io ra , ś w ie -  n y , w ó w c z a s  w y w ie s z a  w  s w y m  E k s p e r y m e n t  p o le g a  w re s z c ie  na

r tz ip in v rn  t  r  :'aK D y . na  . '  t l i c e  i  p u n k t y  o p ie k i  na d  d z ie ć m i,  o k n ie  ja k o  a p e l .s e rc e  z p a p ie ru , p e w n y c h  n ie z b ę d n y c h  in w e s ty c ja c h .
,  n le  o r g a n iz u je m y  w s p ó ln e  s p o tk a n ia , a z a ra z  z g ła s z a ją  s ię  d o ń  h a rc e rz e . Je d n a  z n ic h  — to  o s ie d lo w y  O ś ro -
f  J  i , . . * ,  • v, zza ś c ia n y  c z y  r o z m o w y . d y s k u s je , w y c ie c z k i.  J e s t J a k ż e  b y  s ię  c h c ia ło ,  a b y  k a ż d y  d e k  S łu ż b  S p o łe c z n y c h , k t ó r y  s k ła -

o s c h o d o w e j.  iK a t.e go  t 0 d z ia ła ln o ś ć  na p e w n o  p o ż y te c z -  z nas m ó g ł z p e łn y m  p rz e k o n a n ie m  da s ię  z 3 o s ó b  — p la n is ty  sp o łe cz -
c la rv iY ii ’ l « '  tę sK n o ta  za n a  a i.e do ść  fa s a d o w a  M o g ły b y  ią  p o w ie d z ie ć : n i k t  n ie  je s t  s a m o tn y  n e g o  o s ie d lo w e g o  o p ie k u n a  r o d z in
1 .1 X 1 ^  na o e w n o  z -p o w o d z e n ie m  u z u n e ł-  na  m o im  o s ie d lu  c z y  w  s w o im  ś ro -  i o r g a n iz a to ra  czasu  w o ln e g o  Z o s ­

ie  a o o rz e  s ię  z n a l i ,  p o m a g a li n ia ^   ̂ d ro b n ie js z e  d z ia ła n ia .  W y -  d o w is k u .  I  is tn ie je  ta k ie  o s ie d le  p ó ł te n  d b a  o w s z y s tk o ;  — o  p o b u -

N ie  sp o só b  o m ó w ić  t u  w s z y s tk ic h  
d o b r y c h  p o c z y n a ń  i  p o m y s łó w , ła ­

d z i ł y  s ię  w  t y m  o s ie d lu , 
ta m . j a k  w s z ę d z ie , w s z y s t­

k ie g o  s ię  od  ra z u  n fe  z a ła tw i  I 
n ie  w s z y s tk o  p rz e b ie g a  g ła d k o . A le  
je s t  s p o łe c z n a  w ię ź  J e s t m e to d a  i 
k a ż d y  s a m o tn y  c z ło w ie k  m o ż e  l i ­
c z y ć  n a  k o n k r e tn a  i  p r z y ja z n a  p o ­
m oc . J e s te m  p rz e k o n a n a , że p o d o b ­
n ie  m o g ło b y  b y ć  w  w -> lu  n a s z y c h  
o s ie d la c h .

B o ż e n a  P A P IE R N IK

Sanie m otorow e  
zamiast reniferów

M O S K W A . W  d ro g ę  p rz e z  bez­
d ro ż a  t u n d r y ,  l ic z n e  s t r u m ie n ie  
1 je z io ra  w y r u s z y ły  p ie rw s z e  t e j  z i­
m y  p o ja z d y , b ę d ą ce  o b o k  t r a n s p o r ­
t u  lo tn ic z e g o  je d y n y m  ś r o d k ie m  k o ­
m u n ik o w a n ia  s ię  m ie s z k a ń c ó w  da ­
le k ic h  w io s e k  P ó łw y s p u  K o ls k ie g o  
ze ś w ia te m  — s a n ie  m o to ro w e .

N ie g d y ś  z im o w y m  s z la k ie m  pę ­
d z i ły  z a p rz ę g i r e n if e r ó w ,  d o s ta rc z a ­
ją c  za k r ą g  p o la r n y  ż y w n o ś ć  i  in ­
ne  n a jp o tr z e b n ie js z e  a r t y k u ły .  O d 
te j  p o r y  z m ie n i ło  s ię  ż y c ie  w  g łu ­
c h y c h  p ó łn o c n y c h  o sa d a ch  — za ­
p rz ę g i ju ż  n ie  w y s ta r c z a ją .  P o w ­
s ta ją  tu  n o w e  d o m y , s z k o ły ,  s k le ­
p y . e le k t r o w n ie .  K o n s t r u k c je  m e ta ­
lo w e . c e m e n t,  o s p rz ę t, m a te r ia ły  
b u d o w la n e  d o s ta rc z a ją  z o d le g ły c h  
s ta c j i  k o le jo w y c h  s a n ie  m o to ro w e  
T rz e b a  t y l k o  z a cze ka ć  n a  m ró z , 
k t ó r y  z a p e w n i p r z e p r a w y  p rze z  
r z e k i  i  je z io ra .

OLSZTYŃSKIE "okłady Opon 
Samochodowych produkują szero­
ki asortyment opon dla samocho­
dów osobowych, dostawczych, au­
tobusów i traktorów.

NA ZDJĘCIU: traktorowa opo­
na tylna.

Kuchenka opalana... słońcem
S K Y T H E R M  — to  n a z w a  t u r y ­

s ty c z n e g o  g r z e jn ik a  p rz e z n a c z o n e ­
g o  d o  p o d g rz e w a n ia  w o d y , k t ó r y  
w y k o r z y s tu je  do  te g o  c e lu  e n e rg ię  
s ło n e c z n ą  K o le k to r  p o c h ła n ia ją c y  
e n e rg ię  m a  w y m ia r y  1 X  0.5 m  i 
je s t  Z b u d o w a n y  z la m in a tu  p o l ie ­
s tro w e g o . W  czas ie  b a d a ń  p r o w a ­
d z o n y c h  w  czas ie  s ło n e czn e g o  d n ia  
a le  p rz y  te m p e ra tu rz e  p o w ie tr z a  
t y l k o  1,3 s t. C. g r z e jn ik  po  15 m in . 
o g rz a ł l i t r  w o d y  do  te m p e r a tu r y  
20 s t. C D łu ższa  p ra c a  u rz ą d z e ­
n ia  p o z w a la  na o g rz a n ie  w o d y  do 
z n a c z n ie  w y ż s z e j te m p e r a tu r y .

JAMES CLAVELL

A , /K R Ó L  \  /  
\  SZCZURÓW^V  /  /  /  4  \

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright »  1962 James ClaveR
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Nadal nie mamy gw arancji, że stacjonujący tu Japoń 
czycy posłuchają się i  skapitu lu ją. Mogą nawet w a l­
czyć dalej. Pozostaje nam ty lko  mieć nadzieję na na j­
lepsze, a szykować się na najgorsze. —- U rioa i i  spoj­
rza ł na Larkina. — Wydaje m i się, że radio pow in­
no pozostać tu ta j. — Skinął na Smedly-Taylora. — 
Zorganizuje pan stałą straż.

— Tak jest, sir.
— Panowie oczywiście nadal będą je  obsługiwać — 

zw rócił się komendant do Larkina.
— Jeśli nie m ia łby pan nic przeciwko temu, s ir  — 

odezwał się Mac — to może niech zajm ie się tym  ktoś 
inny. Jeżeli coś się zepsuje, naprawię, ale pan bę­
dzie pewnie chciał, żeby grało przez okrągłą dobę. 
Nie dalibyśm y rady, a zresztą, p rzyna jm n ie j ja  tak to 
odczuwam, teraz, kiedy można to robić otwarcie  
niech in n i też sobie posłuchają.

— Pan się tym  zajmie, pu łkow n iku  — polecił ko­
mendant.

— Tak jest, s ir  — odparł Sm edly-Taylor.
— A teraz omówmy plan działania.
Przed kw aterą komendanta obozu zbierała się po­

w o li coraz większa grupa ciekawskich, a wśród nich 
Max. Czekali n iecierp liw ie na wyjaśnienie, czego do­
tyczą rozmowy, co się w łaściw ie stało i  dlaczego ja ­
poński w a rtow n ik  przestał trzym ać straż przy radiu.

Nie mogąc d łużej znieść napięcia, M ax pobiegł do 
amerykańskiego baraku.

— Hej, chłopaki! — w ykrzykną ł z trudem.
— Japończycy idą? — spytał K ró l, gotów w  każ­

dej c h w ili wyskoczyć przez okno i  pobiec do ogro­
dzenia.

— Nie! O rany  — M ax by ł tak zadyszany, że nie 
by ł w stanie m ówić dalej.

— No to co się, do diabła, dzieje?
— Japonce przestały pilnować Pete’a i radia  — po­

w iedział Max, oddychając rów nie j. — Potem komen-
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dant zabrał Pete’a, La rk ina  t tego Szkota, radio też, 
i  poszedł z n im i do swojej kwatery. A teraz jest tam  
wielka narada. Są wszyscy pułkow nicy, a nawet 
Brough!

— Jesteś pewien?
— Mówię ci ty lko  to, co w idzia łem  na własne oczy, 

chociaż sam w to nie wierzę.
Wśród nagłej ciszy K ró l wyciągnął papierosa i  w te­

dy Tex wypowiedzia ł na głos to, z czego K ró l właśnie 
zdał sobie sprawę.

— W tak im  razie to koniec w o jny. Naprawdę ko­
niec. To, że przestali p ilnow ać radia, może znaczyć 
ty lko  jedno! — Tex rozejrzał się. — Tak czy nie?

M ax opadł ciężko na pryczę i  o ta rł spoconą twarz.
— Też tak m i się zdaje. Skoro odw oła li w artow n ika, 

znaczy, że się poddadzą... że przestaną walczyć. — 
Spojrzał bezradnie na Texa. — No nie?

Ale Tex nie odpowiedział, oszołomiony tym , co się 
stało. Wreszcie pow tórzył bezbarwnie: — Koniec w o j­
ny.

K ró l spokojnie p a lii papierosa. — Uwierzę, kiedy 
sam zobaczę — powiedział i  w tedy nagle wśród nie­
sam owite j ciszy obleciał go strach.

Dino m achinalnie t łu k ł muchy. Byron Jones Trzeci 
bezmyślnie w ykonał ruch gońcem. M ille r  zb ił mu go 
i odsłonił królową. M ax w p a tryw a ł się we własne 
stopy. Tex się drapał.

— Ja tam czuję się tak samo — oświadczył Dino i  
wstał. — Muszę się odlać — dodał i wyszedł.

— Sam nie wiem, śmiać się czy płakać — powie­
dział Max. — A w  ogóle to chce m i się rzygać.

— Nic z tego nie rozumiem  — powiedział Tex, ale 
m ów ił do siebie, nie zdając sobie sprawy, że odzywa 
się ną głos. — Po prostu nic z tego nie rozumiem.

— Hej, M ax — zawołał Król. — Może byś tak na­
staw ił wodę na kawę?

M ax odruchowo wyszedł z rondlem  po wodę. K iedy 
w rócił, w łączył maszynkę i ustaw ił na n ie j naczynie. 
W racał już na pryczę, kiedy nagle zatrzym ał się, 
obrócił i spojrza ł na Króla.

— O co chodzi, Max? — spytał niepewnie Król.
M ax w pa tryw a ł się w  niego bez słowa, a jego nie­

me usta drżały.
— No co się tak gapisz?
Raptem M ax schw ycił rondel i  w yrzuc ił go przez 

okno.

É
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IV zim owej scenerii

Polscy skoczkowie dają znać o sobie

Długie skoki Bobaka i Fijasa
W  P R Z E P IĘ K N E J  s c e n e r i i ,  w  o tc  c z o n y m  w y s o k im i g ó r a m i o ra z  o t  u -  k a z a ł  w ie lk ą  k la s ą  1 u d o w o d n i!  ra z  

lo n y ra  p ó łm e tr o w ą  w a r s tw ą  ś n ie g u  G a r m is c h - P a r te n k lr c b e n ,  o d b y ł  je s z c z e , że p o s ia d a  o g ro m n e  n io ż l i-
s ię  n a  o l im p i j s k ie j  s k o c z n i d r u g i  k o n k u r s  s k o k ó w  w  r a m a c h  ts  t u r -  w o ś c i.  P o  p o tę ż n y m  w y b ic iu  o s ią g -
n ie ju  „ t n t e r s p o r t u " .  n ą l je d e n  z n a jd łu ż s z y c h  s k o k o w

d r u g ie j  s e r i i  — 99 m  — z a le d w ie  o 
N A  ś w ie tn ie  p r z y g o to w a n e j s k o c z  d w a  m e t r y  k r ó c e j  od  r e k o rd u

n i ,  s ta n ę ło  107 z a w o d n ik ó w  z 19 s k o c z n i — n o  i  u d a ła  s ię  s z a rż ą  z
p a ń s tw , w  ty m  4 P o la k ó w . S ta w k a  37 n a  14 m ie js c e , 
k o n k u r s u  o g ro m n a  ty m  ra z e m  A n d r z e j  K o w a ls k i  i  S ta n is ła w  
C h o d z i ło  n ie  t y l k o  o  w y n ik  w  t e j  P a w iu s ia k  z a ję l i  d a le k ie  m ie js c a , 
n a jw ię k s z e j  im p re z ie  s k o k o w e j N ie o c z e k iw a n e  r e z u lt a ty ,  j a k  ró w  
ś w ia ta ,  a le  p rz e c ie ż  d la  w s z y s tk ic h  n ie ż  i  to ,  że n a  7 p o z y c j i  z n a la z ł 
u c z e s tn ik ó w  t u r n ie ju  je s t  to  e l im i  s ię  1 5 - le tn i s k o c z e k  z K a n a d y  S te ­
na  c ja  o l im p i js k a ,  a p o n a d to  k a ź -  ve  C o i l in a .  z a p o w ia d a  d a ls z e  e m o - 
d y  k o n k u r s  z a l ic z a n y  je s t d o  p u n k  c je  p o d c z a s  d w ó c h  n a s tę p n y c h  k o n  
t a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta . k u r s ó w  s k o k ó w  w  In n s b ru c k u  t

T y m  ra z e m  n ie  o b e s z ło  s ię  be z  B is c h o fs h o fe n .  
s e n s a c ji.

W y g r a !  A u s t r ia k  H u b e r t  N a u p e r . '
N a  d r u g ie j  p o z y c j i  z n a la z ł s ię  zna 
k o m ic ie  d y s p o n o w a n y  F jn  J a r l  
P u ik k o n e n  a n a  t r z e c ie j  s ły n n y  
N o r w e g  J o h a n  S a e tre

W ie lk ą  ra d o ś ć  } n ie s p o d z ia n k ę  
s p r a w i l i  n a m  d w a j  n a s i re p re z e n ­
ta n c i  S ta n is ła w  B o b a k  I  P io t r  
F i ja s . P ie rw s z y  n a le ż a ł d o  g łó w ­
n y c h  b o h a te ró w  k o n k u r s u  i  z a ją ł 
6 m ie js c e . B o b a k  m ia ł  d w a  b a r ­
d zo  d y n a m ic z n e  s k o k i  n a  o d le g ło ś ć  
91 i  M  m  i  p o  p ie rw s z e j k o le jc e  
o k u p o w a ł n a w e t i  p o z y c ję . M ia ł 
w ię c  r a c ję  s ły n n y  t r e n e r  C zech o ­
s ło w a c ji  Z d e n e k  K e m  ze . k t ó r y  
p rz e d  k o n k u r s e m  p o w ie d z ia ł,  że w  
C a -P a  je s t  s k o c z n ia  d ła  B o b a k a

wPiłkarze „Taxi 
pokonali oldboyów
W C Z O R A J  na  s ta d io n ie  C z a rn y c h

p r z y  u l .  C h o p in a  ro z e g ra n o  p ie r w ­
szy  te g o ro c z n y  m ecz  p i łk a r s k i  w  
n a s z y m  m ie ś c ie . D o  w a lk i  w  z im o ­
w e j  s c e n e r i i  s ta n ę ły  z e s p o ły  
„ T a x i ”  —  c z o ło w a  d r u ż y n a  s u p e r ­
l i g i  m ię d z y z a k ła d o w e j l i g i  p i ł k a r ­
s k ie j  o ra z  „ J e d e n a s tk a "  o ld b o y ó w  
s k ła d a ją c a  s ię  ze z n a n y c h  z a w o d ­
n ik ó w  s z c z e c iń s k ic h  l ig o w c ó w , k tó  
r z y  ju ż  z a k o ń c z y l i  k a r ie r ę  za w o d ­
n ic z ą . P o  e m o c jo n u ją c y m  w id o ­
w is k u  le p s i o k a z a l i  s ię  p i łk a rz e  
„ T a x i ” , k tó r z y  p o k o n a li  r y w a l i  
4:2 (0:1). B r a m k i  w  ty m  m e czu  d la  
z w y c ię z c ó w ' z d o b y l i :  M a l in o w s k i  — 2 
o ra z  S e k ś c iń s k i i  B e n e d y c z a k  p o  
je d n e j .  D la  p o k o n a n y c h  g o le  s trz e  
l i l i  L u k s z te d t  1 K łe le e .  W  zesp o le  
o ld b o y ó w  w id z ie l iś m y  w  a k c j i :  T o ­
m a s z e w s k ie g o , R ó ż a ń s k ie g o , C z u b a ­
k a ,  J a b ło n o w s k ie g o . S p ic k e ra , 
L u k s z te d ta  G o d z a łę . T rz e b iń s k ie g o , 
K ie !  c a . M a ń k ę , T r y w la ń s k ie g o  i 
B e k e ra . S ą d z im y , że  r o z g ry w a n ie  
s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  w  p ie rw s z y  
d z ie ń  n o w e g o  r o k u  p r z e jd z ie  w  
S z c z e c in ie  d o  t r a d y c j i .

( jk>

Z boisk piłkarskich
W  P IĘ K N E J  z im o w e j s c e n e r i i  o d ­

b y ł  s ię  ł  s ty c z n ia  t r a d y c y jn y ,  n o ­
w o r o c z n y  t r e n in g  p i łk a r z y  C ra -  
c o v i i .  P o  w y s łu c h a n iu  h e jn a łu  z 
W ie ż y  M a r ia c k ie j  o  g o d z in ie  12 na  
b o is k o  w y s z ły  d w ie  d r u ż y n y  C ra -  
c o v i i  „ A ”  i  „ B ”  r o z g ry w a ją c  m ecz  
S r a z y  p o  25 m in .  Z w y c ię ż y ła  d r u ­
ż y n a  „ A ”  3:2 (2:1).

D R U Ż Y N A  p i łk a r s k ie g o  m is t rz a  
F in la n d i i  l iv e s  T a m p e re  z a k w a l i f i ­
k o w a ła  s ię  d o  p ó ł f in a łó w  r o z g ry ­
w e k  o P u c h a r  E u ro p y ,  w y g r y w a ­
ją c  w  R F N  ob a  ć w ie r ć f in a ło w e  p o ­
je d y n k i  z  d r u ż y n ą  K o e ln e r  E C .

Na zakończenie sezonu

Tradycyjne biegi 
sylwestrowe...

S A O  P A U L O . Z  u d z ia łe m  754 z a - L IZ B O N A . M ię d z y n a r o d o w y  b ie g  
w o d n ic z e k  i  z a w o d n i li  ó w  r o z e g ra n y  u l ic z n y  w  m ie js c o w o ś c i F u n c h a l na  
z o s ta ł w  S a o  P a u lo  t r a d y c y jn y  35 M a d e rz e  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  
b ie g  s y lw e s tr o w y .  J a k  z w y k le  im -  F in a  S e p p o  L l t t u .  k t ó r y  na  d y -  
p re za  ta  w y w o ła ła  o lb rz y m ie  za - s ta n s ie  o k  6 k m  u z y s k a ł czas 18.1« 
in te re s o w a n ie  w  S a o  P a u lo . Z w y -  1 w y p r z e d z i ł  S te p h e n a  B in u s h o fa  
c ię ż y ł A m e r y k a n in  H e r b  L ln d s a y  (W , B r y ta n ia )  — 18.5» i D a v id a  S la  
w y p rz e d z a ją c  P o r tu g a lc z y k a  S erię te ra  (W . B r y ta n ia )  — 18.58. 
i  fa w o r y ta  b ie g u  o l im p i jc z y k a
M o o rę . S ła w n y  b ie g a cz  f iń s k i  L a sse  L U A N D A . P o  ra z  24 r o z e g ra n y  
V ir e n  z a ją ł d o p ie ro  16 m ie js c e , z o s ta ł w  L u a n d z le  b ie g  s y lw e s tr o -  
W ś ró d  k o b ie t  p o n o w n ie  n a jle p s z a  w y . Z w y c ię z c ą  z o s ta ł E t io p c z y k  
o k a z a ła  s ię  A m e r y k a n k a  D a n a  B e rh a n u  G u ir m a  w y p rz e d z a ją c
S la te r .

p i ł  n ie c o  o d b ic ie  w  p ie rw s z e j 
le jc e  s k o k ó w  to te ż  z a l ic z y ł  „ t y ł -  
k o ”  89 m e tr ó w  co  d a ło  m u  37 po ­
z y c ję .  W  d r u g ie j  k o le jc e  F i ja s  p o -

BEZ SŁÓW

W telegraficznym skrócie
M IS T R Z  ś w ia ta  A n a t o l i j  K a rp o -w  k e ju  n a  ło d z ie  ro z g ry w a n y c h  w  

(Z S R R )  u z n a n y  z o s ta ł za n a jle p s z e -  H e ls in k a c h .  W  o s ta tn ic h  m e c z a c h  
go  s z a c h is tę  ś w ia ta  1979 r .  w  t r a -  e l im in a c y jn y c h  g r u p y  ł  ze sp ó ł 
d y c y jn e j  a n k ie c ie  z o rg a n iz o w a n e j Z S R R  p o k o n a ł  F in la n d ię  2:1 (1:0. 
p rz e z  ju g o s ło w ia ń s k ie  p is m o  1:1, 0:0) a K a n a d a  w y g r a ła  a d r u -

~  —  • • —  --------- -- W  ż y n ą  S z w a jc a r ii  9;S (4:1. 2:3, 3:2).
s ię  C z te r y  n a jle p s z e  z e s p o ły : Z S R R  1

.,S v e t”  z a ją ł p ie rw s z e  m ie js c e . W  ż y n ą  
c z o ło w e j  d z ie s ią tc e  z n a la z ło  
s z e ś c iu  s z a c h is tó w  ra d z ie c k ic h .

P IE R W S Z A  p o ls k a  _____
W o jc ie c h  F lb a k  z o s ta ł z w y c ię z c ę  
t r a d y c y jn e g o ,  s ie d e m n a s te g o  ju ż  “

F in la n d ia  z g r u p y  1 o ra z  S z w e c ja  
i  C z e c h o s ło w a c ja  % g r u p y  I I  z a k w a  

r a k ie ta  — U f ik o w a ły  s ię  d o  p u l i  f in a ło w e j.

W  S C H W E R T E  z a k o ń c z y ł s ię
k o le i  'p le b is c y tu  p o z n a ń s k ie )  p o - m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  s ia tk a r e k  
p o łu d n ió w k l  _ „E x p r e s s u  P o z n a ń -  w  k tó r y m  u c z e ^ n '-Ç z y lo  k p k g ^ c a o -
s k le g o ”  n a  19 n a j le p s z y c h  s p o r to w ­
c ó w  W ie lk o p o ls k i .

ło w y c b  z e s p o łó w  k lu b o w y c h  E u ro ­
p y  o ra z  re p re z e n ta c je  C h R L  S F in ­
la n d i i .  W f in a ło w y m  m e czu  tu r n ie  
j u  ze sp ó ł m is t rz a  Z S R R  — U ra -  
. ■— •— -**— -> o ko n a ł re p re -

18:7,

W  H A L I  F o r u m  w  M o n t re a lu  ro - , 
z e g r a n y  z o s ta ł m e cz  h o k e jo w y  m ię  «oczka S w ie r d ło w s k  p t 
d z y  k a n a d y js k im  z e s p o łe m  z a w o -  a e n ta e ję  C h R L  3:6 
ci o w y m  M o n tre a l C a n a d ie n s  i  15:4).
C S K A  M o s k w a . Z w y c ię ż y l i  K a n a ­
d y jc z y c y  4:1 (1:6. 0:2. 3:0).

(15:19.

W  E N S C H E D E  z a k o ń c z y ł s ię  t r a  
d y c y jn y  h o k e jo w y  „ T u r n ie j  C z te -  

A R G E N T Y N C Z Y K  G u il le r m o  V i-  re c h  N a r o d ó w " .  P ie rw s z e  m ie js c e  
ia s  m a  o lb rz y m ie  szanse w y g r a n ia  z a ję ła  w  n im  re p re z e n ta c ja  H o ia n -  
p o  r a z  d r u g i  *  rz ę d u  m ię d z y  n a r  o -  d l i  p rz e d  N o rw e g ią , R F N  „ B  i 
d o w y c h  te n is o w y c h  m is t r z o s tw  A u s tr ią .
A u s t r a l i i .  V ila s  z o s ta ł p ie rw s z y m  ___
f in a l is t ą  t u r n ie ju  po  z w y c ię s tw ie  W  K O L E J N Y C H  m e c z a c h  h o k e -  
n a d  A m e r y k a n in e m  V ic  to re m  jo w e g o  P u c h a ru  S p e n g le ra  r o z g ry -
A m a y ą  7:5. 3:9. 7:6, 7:6. J e g o  p rz e -  w a n e g o  w  D a v o s  ze s p ó l D u e s s e l-  
c iw n ik ie m  w  f in a le  b ę d z ie  zw y> J ’
c ię zca  p o je d y n k u  J o h n  S a d r l—C o ­
l i n  D ib łe y

K O S Z Y K  A R K I  R u m u n i i  z w y ­
c ię ż y ły  w  m ię d z y n a r o d o w y m  t u r ­
n ie ju  w  N e u s ta d t (R F N ) . R e p re z e n ­
ta c ja  R u m u n i i  o d n io s ła  w  trz e ć ?  
s p o tk a n ia c h  t r z y  z w y c ię s tw a  w y ­
g r y w a ją c  w  o s ta tn im  m e c z u  w y ­
s o k o  z  ze sp o łe m  W ę g ie r  '  
(50:28).

d o r f  E G  (R F N )  p o k o n a ł D u k lę  
lh la v a  (C S R S ) 4:3 (1:1. 3:1. 0:!>  a 
h o k e iś c i d r u ż y n y  K r y l i a  S o w ie tó w  
(Z S R R ) w y g r a l i  % A I K  *"*
4:0 (1:0, 1:6 2:9).

Z N  A  K O M IC IE

S z to k h o lm

______  s p is u je  s ię  J ó z e f
t r z e c h  Ł u s z c z « *  p o d cza s  s ta r t ó w  w  S z w e ­

c j i .  W  k o le jn y m  w y s tę p ie  w  t r a -  
„ d y c y j n y m  b ie g u  w  F o e łlin g e  P o la k  

95:57 p o k o n a ł n a  d y s ta n s ie  20 k m  c z o łó w  
k ę  z a w o d n ik ó w  s z w e d z k ic h . P o  za ­
c ię te j  w a lc e  Ł u s z c z e k  w y p r z e d z i ł  

Z A K O Ń C Z Y Ł A  s ię  p ie rw s z a  fa z a  T h o m s s a  W a ssb e rg a  t  S v e n a -A k e  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  ju n io r ó w  w  h o -  L u n d b a e c k a .

K la u s a  W e ip e r ta  (N R D )  1 L a z a u s -  
k a s a  R U a m a n ta s a  (Z S R R ). T ra s a  
m ia ła  o k o ło  10 k i lo m e t r ó w  d łu g o ­
ś c i.

M A D R Y T . W  M a d ry c ie  r o z e g ra n y  
z o s ta ł b ie g  s y lw e s tr o w y .  T ra s a  
m ia ła  10,6 k m  d łu g o ś c i.  Z w y c ię ż y ł  
P o r tu g a lc z y k  C a r lo s  L o p e z  — 29.20.2 
w y p r z e d z a ją c  z e s z ło ro c z n e g o  t r i u m ­
fa to r a  S z k o ta  N a ta  M u ir a  o  58 sek .

P R A G A . Z w y c ię s tw e m  P o la k a  JA 
ze fa  Z a w a d z k ie g o  z a k o ń c z y ł s ię 
b ie g  s y lw e s tr o w y  w  P ie szczą  n a c h  
(C S R S ). N a t r a s ie  d łu g o ś c i o k  10 
k m  u z y s k a ł o n  czas 31.14,0 D r u g i  
z P o la k ó w  A d a m  J a r o s ik  z a ją ł  8 
m ie js c e .

Noworoczne
pozdrowienia

przewodniczącego MKGI
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  M ię d z y n a ro ­

d o w e g o  K o m ite tu  O lim p i js k ie g o  
lo r d  K i l l a n in  p rz e s ia ł o rg a n iz a to ­
r o m  Ig r z y s k  1989 w  M o s k w ie  ż y ­
cze n ia  n o w o ro c z n e .

„ M a m  n a d z ie ję ,  że  Ig rz y s k a  w  
M o s k w ie  p rz y n io s ą  s u k c e s  s p o r to w  
c o m  c a łe g o  ś w ia ta , u c z e s tn ik o m  r «  
c h u  o l im p i js k ie g o ,  a ta k ż e  o r g a n i­
z a to r o m  ig r z y s k ,  k tó r z y  ta k  w ie le  
z r o b i l i  a b y  p rz y g o to w a ć  z a w o d y  
ja k  n a j le p ie j  —  p is z e  lo r d  K i l la ­

n in .  W s z y s c y , k t ó r z y  w n io s ą  w k ła d  
w  Ig rz y s k a  O l im p i js k ie  zo-staną n a ­
g ro d z e n i za s w ó j t r u d .  D la  w s z y s t­
k ic h  w ie lk ą  s a t y s fa k c ją  b ę d z ie  
f a k t ,  że w  M o s k w ie  z g o d n ie  z k a r ­
tą  o l im p i js k ą  s p o tk a ją  s ię  s p o r ­
to w c y  w s z y s tk ic h  k r a jó w  n ie z a ­
le ż n ie  o d  ra s y , w ie rz e ń  r e l i g i j ­
n y c h  c z y  p o g lą d ó w  p o l i t y c z n y c h " .

TEATRY
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ K a m ie n n e  n ie ­
b o "  g . 18: M A Ł A  S C E N A  (Z a m e k )  — 
„ P r z y g o d y  d o b re g o  w o ja k a  S z w e j­
k a ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  — „ B a r o n  
e y g a ń s k i”  g . 19.

K I N A

D E L F IN  ( te ł,  468-78) „ Im p e r iu m  
n a m ię tn o ś c i"  g . 15.45 18. 20.15 —
ja p .  1. 18; c z w a r te k :  g . 9, U . IS IS . 
20.15; K O R A B  — „ R ó j "  g . 17. 19.15 
— U S A . 1. 12: K O S M O S  ( te ł.  380-03) 
„S a n c h e *  l  je g o  d z ie c i”  g . 18.15, 
20.30 - -  m e k s . 1. 15; „ H o te l  k la s y  
l u x ”  g . 13.30. 16 —  p o i. ,  1. 15; 
c z w a r te k :  „ R ó j ”  g . 9. 11.15. 13.30. 
16. 18.15. 20.30; B A Ł T Y K  ( te ł.  733-33) 
„ K o n w ó j ”  g . 15.30. 19.45 — U S A ,
1. 15; „ A m a to r ”  g . 17.30 — p o i. .  1. 18 
( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g.
2, 11.15, 13.30. 16. 18.15 . 20.30 — k a n a d .
L  18 (ś ro d a  I c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  
( te l .  22-18-34) „ N ie b e z p ie c z e ń s tw o ”  
g . 15 —  C S R S . I .  12; „C ó ż e ś  t y  za 
p a n i”  g . 17. 19 — p o i. .  1. 15 (ś ro d a  
I  c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) 
„ S a m o lu b "  g . 17 — p o i . ;  „P rz e z  
G ó r y  S k a l is t e "  g . 15 -  U S A ; „ M o ­
t y le m  je s te m , c z y l i  ro m a n s  4 0 - ia t-  
k a ”  g . 18, 20 —  p o i. ;  „ Ś m ie r te ln y  
p o ś c ig ”  g . 22 — fr... 1. 18; c z w a r te k :  
„ Z im o w y  o g r ó d "  g . 10. 17 — p o i. ;  
„ P r z e z  G ó r y  S k a l is te "  g . u .  13. 15; 
. .H a l lo  S z p ic b ró d k a ”  g. 18. 20 — 
p o i.  I. 15; „ Z  p o d n ie s io n y m  c z o łe m "  
g . 22 — U S A . 1. 18: H E T M A N  (P o ­
m o r z a n y )  „ S z k r a b ”  g. 17 — ra d ź .;  
„ D z ię k i  B o g u  ju ż  p ią te k ”  g . 18.30 — 
U S A . 1. 15; P R O M IE Ń  -  „ W ie r n a  
ż o n a ”  g . 1C. 18. 20 — f r . ,  1. 18; 
M A R S  —  „O d r a ż a ją c y ,  b r u d n i,  ż l i ”  
R. 18. 18. 20 — w ł. .  1. 18; T R A N S  
(P o w s ta ń c ó w  W łk p . )  „ C o  m l  z ro ­
b is z . j a k  m n ie  z ła p ie s z ”  g . 17.30 
20 — p o i.  1. 15; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  „ L o t  n a d  k u k u łc z y m  
g n ia z d e m ”  g. 17, 19.30 —  U S A . ł .  18; 
M E W A  (Ż e le c h o w a )  „ N a  c ic h e j  
s ta c y jc e ”  g . 17 — w ę g ., 1. 15;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P a n o w ie  d b a j­
c ie  o  ż o n y ”  g. 17.30. 19.30 — f r . ;  

ł  M A J  (Ż y d ó w c e )  „S ę d z ia  F a y a rd ,  
z w a n y  s z e r y fe m ”  g . 17 — f r . ,  1. 15; 
„ Z m o r y ”  g . 19 —  p o i.. 1. 18; B A J K A  
(P o lic e )  .D łu g i  w e e k e n d ”  g . 17. 
19 —  h ls z p ., 1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ A l i c ja  ju ż  t u  n ie  m ie s z ­
k a ”  g . 19 — U S A . 1. 15; S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  ,.M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie -

k a ”  R. 17 19 — U S A . 1. 15; R O ­
B O T N IK  (P y r z y c e )  ,Z  p r z y m ru ż e ­
n ie m  o k a "  —  f r . ,  I  18: G R Y F  ( G r y ­
f in o )  „ P r z e z  G ó ry  S k a l is t e "  —  U S A ; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  . C h c ia łb y m  s ię  
z g u b ić ”  — p o i.  I .  12: „M ę ż c z y z n a  
z  b ia ły m  g o ź d z ik ie m ”  — s z w .. 1. 55. 
„ W e r s ja  p łk .  Z o r in a ”  —  ra d ź .,  ł ,  15; 
D A R  (S ta rg a r d )  „ C y g a ń s k a  m iło ś ć ”  
— b u łg . .  I. 15; I N A  (S ta rg a r d )  
„ P r a w d z iw e  t y c ie  D r a k u l i ”  — ru m ... 
ł .  15; .12 p ra c  A s t e r ix a "  — f r .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s r e b rs  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a : P o ka z  
je d n e g o  o b r a z u ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  10OO la t ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; 
P r z y r o d a  m o r z a ;  D a w n a  k u l t u r a  l u ­
d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
K u l t u r a  In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń ­
s k ic h ;  D a w n a  p o rc e ia r ia .  fa ja n s  1 
s z k ło  g . 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  
od  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: 
A r c h i t e k tu r a  l  u r b a n is t y k a  Szcze­
c in a  — w  X X X - !e c ie  S A R P : A r c h i ­
t e k tu r a  i  r z e m io s ło  b u d o w la n e  
S z c z e c in a  z p r z e ło m u  X I X  w . ;  Se­
c e s ja  — w y r o b y  p r z e m y s łu  a r t y ­
s ty c z n e g o ; P o r t r e t  w  m a la r s tw ie  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  g . 9—15; D E ­
S A  — p ł.  ż o łn ie r z a  — s z c z e c iń s k i 
p la k a t  te a t r a ln y  g . 11—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H 1R . — P io t r a  S k a rg i :  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — G o łę c in o ; W E W N  — 
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 -  g 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O . 
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 — g. 20—7; N A D  O D R A  1« 
— g. 15—8

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca ­
łą  d o b ę : D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  1% —  c a łą  d o b ę : S T O ­

M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — o d  a 8 — c a ła  d o b ę : 
N A D  O D R A  18 — c a łą  d o b ę  (w  ty m  
g a b in e t z a b ie g o w y ) .

A P T E K I

A L  W Y Z W O L E N IA  M  fd o d  o d ­
t r u t k i  l  t le n )  te l.  423-4G; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7 A  -  t e i  368-73; 
L E L E W E L A  1 -  te l.  728-24; S T O Ł - 
C Z Y N . N /O d rą  20 -  te l.  Ż39-422: 
D Ą B IE .  O r y f iń s k a  13 — te l.  612-828.

IN F O R M A C J E

K O L E J O W A  — te i.  460-21: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  485-28 
ł  446-48 R 7—31.
U S Ł U G O W A  -  te ł.  « 8 -1 4  l  473-iS 
g ó d z . 8— 19.
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł  » 8  

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — »98; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O - 
W IE  D R O G O W E  — 981: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  —  982; P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 981; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 932; P O ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; P O ­
G O T O W IE  w o d o c i ą g ó w  1 K A ­
N A L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  -  986; P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415;
P O G O T O W IE  T V  — 358-9« 1 359-33; 
T E L E F O N  Z A U F A N IA :  732-33.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

14.30 „ W  d ro d z e  d o  n o w e g o ” . 15.30 
N U R T  — m a te m a ty k a . 18 o b i e k t y ^ .
16.20 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.30 P a n  P ó ł­
k a  1 S p ó łk a ”  ( k o l. ) .  16.55 L o s o w a ­
n ie  M a łe g o  L o tk a  ( k o l. ) .  17.05 C y r k i  
ś w ia ta  —  B u d a p e s z t. 18.05 W  k r ę g u  
r o d z in y  ( k o l.) .  18.30 Ś w ia t ,  k t ó r y  
n ie  m o ż e  z a g in ą ć  ( k o l . ) .  19 D o b ra ­
n o c , d z ie n n ik .  20.30 K I F  „ B r a w o  
m a e s tro ”  — f i lm  ju g .  ( k o l. ) .  22.10 
S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  22.40 F o r u m
k r y t y k ó w  ( k o l. ) .  23.20 D z ie n n ik
( k o l ) .

P R O G R A M  I I

13 S tu d io  S p o r t .  13.30 In te r s tu d io  
p rz e d s ta w ia . 14.20 S tu d io  S p o r t .
15.20 T r o p a m i m itó w .  16 K in o  O b ie ­
ż y ś w ia t .  16.25 J  r o s y js k i  ( k o l. ) .  17 
S p ra w y  m ło d y c h  —  „ P ie r w s z e

o k ł  w  d o jrz a ło ś ć ”  — f i lm  
UD ( k o i . ) .  18 S e n s a c je  *  p rz o -  
¡ości (k o l.) .  19.10 K r o n ik a  ( lo k ) .  
30 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  50.30 F i lm
ik u m . T V  h is z p . „ P r z e z  A n d a lu -  
ę”  ( k o l.) .  21 „35  l a t  m a la r s tw a  w  
łls c e  L u d o w e j”  ( k o l. ) .  21.35 „24 
.d ż in y "  ( k o l. ) .  21.45 W s z y s tk o  ju ż  
• ło  ( k o l.) .  22.20 B e z  re c e p t,  32 50 
ra n d  P r i x  F o r m u ły  1.

p io s e n k i 19.15 P rz e b o je  s p rz e d  ła t ,  
19.40 M u z y k a  lu d o w a . 20.05 S ia d e m  
n a s z y c h  in te r w e n c j i ,  20.10 M u z y k a  
s ta re g o  W ie d n ia . 20.40 M is t r z o w i*  
n a s t r o ju ,  21.15 K o m u n ik a t  „ T o - io ” .
21.20 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  22.23 M a ­
g a z y n  k u l t u r a ln y  23 W ita  W as  P o l­
s ka . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .  O . ll K o n c e r t  ż y c z e ń  d la  P o ­
lo n i i  o d  r o d z in  v t  k r a ju .  6.30 N o e  
z m e lo d ią  i  p io s e n k a  z  B ia łe g o s to ­
k u .

6 i  8.30 T T R . 11.99 H is to r ia  d la  k l .  
V I  12 N a u k a  o  c z ło w ie k u  d la  k i .  
V I I I .  13.25 1 14 T T R . 15.30 „D e c y z je  
1 5 - la tk ń w ”  ( k o l. ) .  16 O b ie k ty w .  16.20 
D z ie n n ik  (k o L ) .  10.30 C z w a r te k  T D C  
(k o ! . ) .  I7 .30 „ S k a r b ie c ”  ( k o l. ) .  17.58 
W  k r ę g u  r o d z in y  ( k o l. ) .  18.2S Re­
p o r ta ż  w o js k o w y  ( k o l. ) .  18.50 R a d z i­
m y  r o ln ik o m  (k o l. ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 F i lm  T V  f r .  
„ S p o tk a n ia  w  m r o k u ”  ( k o l. ) .  21.30 
P o g a ś  (k o l. ) .  22.15 S tu d io  S p o r t .
22.45 D z ie n n ik  ( k o l. ) .

P R O G R A M  t l

13.33 S tu d io  S p o r t .  14.05 F o r u m  k r y ­
t y k ó w .  14.43 W s z y s tk o  j u *  b y ło .
15.20 G a le r ia  35 m il io n ó w .  15.55 S e n­
s a c je  i  p rz e s z ło ś c i. 16.30 J . f r a n c u ­
s k i  ( k o l. ) .  16.55 J .  r o s y js k i  ( k o l. ) .  
17.36 P r z e w o d n ik  m u z y c z n y  ( k o l. ) .  
17.55 W  tro s c e  o  z d r o w ie  ( k o l. ) .
18.25 S tu d io  S p o r t .  19.10 K r o n ik a
( lo k . ) .  I9.30 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30
N U R T  — n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 21 
N U R T  — m a te m a ty k a .  21 .30-N U R T  
— p e d a g o g ik a . 22 „24  g o d z in y ”  
( k o l. ) .  22.10 F i lm  T V  C SR S „ Z ie m ia  
o jc ó w ”  cz . I.

T V  N R D  ( B e r l in )

9.25 W ia d o m o ś c i. 10.00 S zczę śc ie  I 
s z k ło . 12.45 L e k c ja  ję z . a.ng. 13.55 
J a k  w y jś ć  za m ą ż  za k r ó la ?  15.15 
Z ło t y  c z ło w ie k  ( f i lm  w ę g .). 17.15 
A k tu a ln o ś c i  s p o r to w e . 19.00 P a n n a  
M a jk a .  19.30 W ia d o m o ś c i. 20.00 
W n u k o w ie  są le p s z y m i s z e rm ie rz a ­
m i.  21.00 N a  t r o p ie  b o b ró w . 22.18 
D z w o n n ik  z N o tr ę -D a m ę  ( f i lm ) .

P R O G R A M  I

14.05 In fo r m a c je  d ła  k ie r o w c ó w .
14.20 S tu d io  R e la k s . 14.25 S tu d io  
„ G a m a ” . 15.03 K o re s p o n d e n c ja  z za­
g r a n ic y .  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 15.45 
In fo r m a c je  d la  k ie r o w c ó w .  18 T u  
J e d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  
J e d y n k a . 18.25 N ie  t y l k o  d ła  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 P ó l w ie k u  p o ls k ie j

P R O G R A M  I I

14.30 D la  d z ie c i „ T a je m n ic a  g ra n a ­
to w e g o  z a u łk a ” . 14.58 M u z y k a  
H a y d n a . 15.20 B łę k it n a  s z ta fe ta . 10 
M u z y k a . 16.20 A r ie  i  d u e ty  o p e ro ­
w e . 16.40 Ł o w y  k r ó le w s k ie .  17 Z  
a k to r s k ie g o  ś p ie w n ik a .  17.20 T e a t r  
P R  „ M ę ż o w ie  p o p r a w ie n i p rz e z  ż o ­
n y ” . 16.06 M u z y k a  b a le to w a . J8.2S 
P le b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 P o d  
s k r z y d ła m i H e rm e s a , 19 M u z y k a  
Ig o r a  S t ra w iń s k ie g o .  19.40 D o m  1 
m y  19.50 M u z y k a . 20 W id z ia n e  z w o ­
je w ó d z tw .  20.20 O p e ra  w  p r z e k r o ju .  
21.40 M u z y k a  B . M a r t in a .  22 Z w ie ­
r z e n ia  w ie c z o rn e . 22.15 S z k ic  d o  
p o r t r e tu .  22.30 M a g a z y n  s tu d e n c k i.  
23.35 C o  s ły e h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

19.05 H e r b a tk a  p ra y  s a m o w a rz e .
15.25 S ły s z ę  m u z y k ę . 15.40 P o e c i 
w ło s k ie j  p io s e n k i.  16 W id z i  m i s ię . 
w id z i  w a m  s ię .. . 16.20 M u z y k o b r a -  
n ie  16.45 N asz  r o k  80. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 Ś la d a m i 
ja z z o w y c h  le g e n d . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C 2as re la k s u . 19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ P r z y g o d y  ks ię d z a  
B r o w n a ” . 20 S tu d io  202. 21 L u d w ig a  
B e e th o v e n a  o p e ra  o m n ia . 22.03 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.19 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.95 M ię d z y  
d n ie m  a  sne m .

P R O G R A M  I V

14.45 M u z y k a  lu d o w a .  15.05 R a d ło ­
w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  15.50 Z  
ło w ic k ie g o  n o ta tn ik a .  16.05 R o z m o ­
w y  o k s ią ż k a c h . 16.25 N a u k a  —• 
p r a k ty c e .  16.40 P A W . 17 G w ia z d y  
Jazzu  s te re o . 17.30 S z c z e c iń s k ie  p o ­
p o łu d n ie .  18.25 K r a jo b r a z y  h is to ­
r y c z n e . 18.40 O  z d r o w ie  c z ło w ie k a . 
19 S tu d iu m  w ie d z y  p o ł i ty c z n o -s o o -  
łe c z n e j.  19.15 i .  h is z p a ń s k i.  19.30 
S tu d io  S te re o  — z a p ra s z a . 21.20 
W i l l i s  C o n o v e r  p rz e d s ta w ia . 21.50 
N U R T . 22.15 S z tU k a  z a rz ą d z a n ia . 

22.35 W  t ro s c e  o  s ło w o  i  tre ś ć .
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WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG MOTORYZACYJNYCH

w Szczecinie

informuje, że szybko i solidnie 
wykonuje m.in. następujące prace
w Stacji Obsługi Szczecin, ul, Golisza 6 teł. 22-78-81 
czynnej od 6.00 do 22.00, sobota 6.00— 18.00

DIAGNOSTYKA 
przeglądy REJESTRACYJNE 
MYCIE SILNIKÓW I NADWOZI 
naprawy BLACHARSKIE

w Stacji Obstugi Szczecin, ul. 9 Maja 86 tel. 82-03-86  
czynnej od 6.00 do 22.00, sobota 6.00— 18.00

FIAT 125 p — przeglądy GWARANCYJNE 
naprawy pogwarancyjne 
naprawy główne silników

DIAGNOSTYKA

w Stacji Obstugi Szczecin ui. Kopernika 3 tei. 371-38 
czynnej od 7.00 do 19.00, soboto 7.00— 18.00

MYCIE nadwozi 
SMAROWANIE 
wymiana OLEJU 
usługi proste

w  Stacji Obsługi Samochodów Szczecin, ul. Mazur­
ska 17, tei. 22-55-07 czynnej od 7.00 do 15.00, 
sobota 7.00—>13.00

naprawa CHŁODNIC 
naprawa INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ 
naprawa i regeneracja RESORÓW 
REGENERACJA AMORTYZATORÓW 
SZLIFOWANIE WAŁÓW KORBOWYCH 
SZLIFOWANIE KADŁUBÓW 
WULKANIZACJA dętek

w Stacji Obsługi Szczecin, al. Piastów 22 łel. 887-27 
czynnej od 7.00 do 15.00, sobota 7.00— 13.00

KONSERWACJA pojazdów 
naprawy TAPICERKI 
naprawy BLACHARSKIE

w Stacji Obsługi Kamień Pomorski ut. K. Świerczew­
skiego 43 teł. 21-130 (kierunkowy 0926} czynnej od 
7.00 do 15.00, sobota 7.00— 13.00

RAT 125 p — przeglądy i naprawy GWARANCYJNE 
naprawy pogwarancyjne 

naprawy BLACHARSKIE 
LAKIEROWANIE pojazdów

w  Stacji Obsługi Stargard Szczeciński ul. Gdyńska 13 
teł. 20-29 (kierunkowy 099) czynnej od 7.00 do 19.00

SYRENA — przeglądy i naprawy GWARANCYJNE 
naprawy pogwarancyjne 

DIAGNOSTYKA 
naprawy BLACHARSKIE

Dodatkowych Informacji udziela Odął Usług I Produkcji Woje­
wódzkiej Spółdzielni Pracy Usług Motoryzacyjnych tel. 22-96-90. 

PIERWSZEŃSTWO MAJĄ USŁUGI DLA LUDNOŚCI.
8950-K

80 grudnia 1979 r. zm arła nagle

mgr Barbara Tarchalska
długo le tn i pedagog, d y rek to r Szkoły 
Podstawowej n r 60 w Szczecinie, 
odznaczona Z ło tym  Krzyżem  Zasługi 

i  G ryfem  Pomorskim.

Pogrzeb odbędzie się 3 stycznia br. 
o godz. 12 na Cmentarzu Centra l­

nym.

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Z m arłe j

składają:
nauczyciele, pracownicy, Pod­
stawowa Organizacja Party jna , 
K o m ite t Rodzicielski, rodzice 
i  młodzież.

24 grudnia 1979 r. zm arła nasza 
nieodżałowana koleżanka, d ługo le t­

n ia  pracownica handlu

Ewa Masłowska
w yrazy głębokiego żalu i współczu­

cia Rodzinie Zm arłe j

składają:

dyrekcja , Rada Zakładowa, 
K o m ite t Zakładow y PZPR, ko­
leżanki i  koledzy c W PHW.

23 grudnia 1979 r. zm arł nasz nie­
odżałowany kolega, d łngo le tn i pra­

cow nik handlu

Julian Szafarz
W yrazy głębokiego żalu i  współczu­

cia Rodzinie Zmarłego

składają:

dyrekcja , Rada Zakładowa, 
Kom ite t Zakładow y PZPR, ko­
leżanki i  koledzy z W PHW.

24 grudnia 1979 r. zm arł nasz nie­
odżałowany kolega, d ługoletn i pra­

cow nik handlu

Jan Banasiak
w yrazy głębokiego żalu i współcw i- 

cia Rodzinie Zmarłego

składają:

dyrekcja , Rada Zakładowa, 
Kom ite t Zakładow y PZPR, ko­
leżanki i  koledzy z WPHW.

W  pierwszą rocznicę śm ierci
śp.

Stanisława Farona
4 stycznia 1989 r. o godz. 18.39 
w  kościele pod wezwaniem św. 
JFana w  Stargardzie Szczecińskim 
zostanie odpraw iona msza święta 

o czym zawiadamia
2 0 N A  Z RODZINĄ.

N A U K A

M G R  f i z y k i  u d z ie la  k o ­
r e p e t y c j i  —  te ł.  768-81, 
PO 17. 85066-0

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y , la t
80, p o z n a  p a n ią  w  od ­
p o w ie d n im  w ie k u  x 
m ie s z k a n ie m . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  24984
P A N  la t  57 ś re d n i©  
s y tu o w a n y ,  d o m a to r  
b e z  n a ło g ó w  p o z n a  pa ­
n ią  d o  la t  45. s z c z u p ­
ła  ś re d n ie g o  w z ro s tu ,  
u c z u c io w a , o  w y s o k ie j  
k u l t u r z e  o s o b is te j,  z 
m in im u m  ś r e d n im  w y ­
k s z ta łc e n ie m . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O f e r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  25888

S A M O T N Y  s ta rs z y  p a n . 
p o z n a  s a m o tn ą  p a n ią  
d o  la t  55. C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  25089.

W D O W IE C  l a t  70. d o ­
b r z e  s y tu o w a n y ,  p o s ia ­

da d w u p o k o jo w e  k o m ­
fo r t o w e  m ie s z k a n ie ,  p o ­
z n a  p a n ią  w o ln e g o  s ta ­
n u  o d  la t  55. C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O f e r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  25108.

N IE R U C H O M O Ś C I

P IĘ T R O  d o m k u  J e d n o ­
r o d z in n e g o  z p e łn y m i 
w y g o d a m i i  d z ia łk ą  
s p rz e d a m . T rz e b ie ż , u l.  
K o ś c iu s z k i 6/2 go dz . 
16—20. 25147-G
W  G O L E N IO W IE  d o - 
m e k  je d n o r o d z in n y  
p ię t r o w y  w  s ta n ie  w y ­
k o ń c z e n io w y m  s p rz e ­
d a m  W ia d o m o ś ć : S te p  
n ic a  te l.  89 d o  g o d z . 
15. 24893-G

D O M  p ię t r o w y .  p o d ­
p iw n ic z o n y  w y k o ń c z o ­
n y  z g a ra ż e m , d z ia łk a  
1500 m  k w .  w  K o lu s z ­
k a c h  k /Ł o d z i  —  s p rz e ­
d a m  W ia d o m o ś ć :
S z c z e c in , u l .  W o ło g o -  
s ka  2a o d  g o d z  16— 20.

25053-O
D O M  n o w o  w y b u d o w a ­
n y  w  o k o l ic y  L a s k u  
A r k o ń s k ie g o  s p rz e d a m .

O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  25182.

K U P N O

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in ­
g o w ą  —  k u p ię .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  24964.

K U R T K Ę  s k ó rz a n ą , 
czarną rozm iar 54 — 
k u p ię .  O f e r t y  B iu r o  
Ogłoszeń Szczecin 24994.

S A M O C H Ó D  J e e p  — 
k u p ię .  W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in . S m od a ń ska  
10/11. 25009-0

P IE C  e .o . 1.5 d o  2 m  
k w .  — k u p ię .  B r o d z iń ­
s k ie g o  90 te i  734-23.

25067-0

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
n o w y  łu b  w  d o b r y m  
s ta n ie  k u p ię .  C h ę tn ie  
S k o d ę  łu b  D a c ię . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
25090.

G A R A Ż  m u r o w a n y  — 
k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  25091.

R Ó Ż N E

C O L O R  T e le p o g o io w ie
—  M a r ia n  U a n a ń s k i —
23-24-96. 24627-G

T E L E P O G O T O  W IE  —  
R o m a n  S z c z ę s n y  — 
228-597. 24357-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
22-38-32. 19516-G

T E L E P O G O T O W IE  —
te l.  391-17 — W ła d y s ­
ła w  K o ś c ie ln y ,  24900-0

T E L E P O G O T O  W IE  —
459-59 —  C z e s ła w  Ł a z a ­
r a ń  e k . 2304S-O

A N T E N Y  —  22-56-75 — 
R y s z a rd  J o a c h im :a k .

22876-0
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
445-38. 20485-0

A U T O  - N A P R A W A
—  722-68. 20486-0

N A P R A W A  lo d ó w e k ,  
te ł.  82-23-00. 21381 -G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h .  T e ł.  
233-501. 211&4-G

n a p r a w a  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h .  Z e m & l, 
te l.  22-02-67. 21145-G

C Y K L IN O  W  A N IE .  te ł.  
22-77-75 — R o m a n  C z a j­
k a ,  22786-0

IN S T A L A C J A ,  k o n s e r ­
w a c ja  n a p r a w a  u r z ą ­
d z e ń  g a z o w y c h . T e l. 
87-183 H e n r y k  Z ió łk o w ­
s k i.  24392-0

M O N T A Ż  k a r n is z y ,  u -  
s z e z e łn ia n le  o k ie m . T e l.  
478-53. M a r e k  T e r le c k i .

25076-0

A U T O M O B IL I8 C H  E le k  
I r o n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł .  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia .  P o s ia d a m y  © p o n y . 
T e tm a je r a  6 ( d r u g a  b o . 
c z n a  T r a u g u t ta  o d  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o ) .

21894-0
P R Z Y J M Ę  z a m ó w ie n ia  
n a  s a d z o n k i p o m id o ­
r ó w .  T e l.  78-781.

24948-0
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  —  
368-59 — R y s z a rd  N o ­
w a k . 256218-0

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  na  
k a r n a w a ł  — te l.  633-758
— R y s z a rd  K u b ia k .

25119-0
P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  o 
p o  w . 40—100 m  k w .  w  
c e n t r u m  lu b  P o g o d n o , 
m o ż e  b y ć  g a ra ż o w e . 
K r z y w o u s te g o  75/18.

24929-0
G A R A Ż  n a  P o g o d n ie  do  
w y n a ję c ia .  T e ł.  738-47.

25097-0
G A R A Ż  o d n a jm ę .  te l.  
759-46, g o d z . 17— 19.

25115-0
B Ł O T N IK I  s a m o c h o d o ­
w e  d o  S y r e n y ,  M o s k w i­
c za . W a rs z a w y . W a r t ­
b u r g a ,  S k o d y , Z a s ta w y . 
F ia ta  127. in n e .  W  c ią g u  
3 tv g o d m i w y k o n u je  S ta ­
n is ła w  Osto-1 s k i .  R a d z i-  
eze w o  81 ( k o ło  S zcze - 
ć ln a -Ż y d o w ie c ) .  22210-0

C Z Ł O N K A  O R M O  W o j­
c ie c h a  R o g o l& k ie g o  p rz e  
p ra s z a m  zá z a jś c ie  w  
d n iu  24 g r u d n ia  ,1979 r.
—  R y s z a rd  K le s z c z e w -  
s k l .  za m . w  S z c z e c in ie , 
u l .  P u ła s k ie g o  4/8.

25022-0
K IE R O W C A  W a r tb u rg a  
t a x i ,  k t ó r y  d n .  18 g r u d ­
n ia  p o  g o d z . 22 o d w o z i ł  
m a lż e ń s - tw o  d o  G r y f in a
— p ro s z o n y  je s t  o  s k o n  
ta k to w a n ie  s ię  — G r y ­
f in o ,  E n e r g e ty k ó w  22/10. 
p o  g o d z . 16.

25123-G
K IE R O W C A  p o z o s ta w i©  
n e g o  p r z y  u l.  G d a ń s k ie j 
w  d n iu  20 g r u d n ia  p r y  
w a ln e g o  s a m o c h o d u  N y ­
sa — p ro s z o n y  o  te l.  
T l 4-30. p o  16. 25923-G

M E B L E  r z e m ie ś ln ik ó w  
ze S w a rz ę d z a  p o le c a  
s k le p  m e b lo w y  w  M o- 
ty le w ie  g m . B o g d a n ie c  
p r z y  t r a s ie  G o rz ó w  
W lk p .  — K o s t r z y n  n /O  
14 k m  o d  G o rz o w a  
W ik o .  — R a jm u n d  C ho - 
d a e z y ń s k i.  179-P

H O D O W L A  C h in c h i l la  
34-444 G r y w a łd  —  D rz y j 
m u le  z a m ó w ie n ia  na 
s k ó r y  s z y n s z y lo w e  na  
r o k  !980'81. 8575-G

Z A G I N Ą Ł  p e k iń c z y k  
c z a r n o - b ia ły  z b ia ły m  
z n a k ie m  n a  cz o le  
O s trz e g a  s ię  p rz e d  k u p  
n e m  lu b  p rz y w ła s z c z e ­
n ie m . J e s t w  t r a k c ie

le c z e n ia . O  d p ro w a d z  ić
za  n a g ro d ą  — B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y  24/2.

25034-0
Z G IN Ą Ł  b o k s e r  p rę g o -  
w a n y  (s u k a ). O d p r o w a ­
d z ić  za w y s o k ą  n a g r o ­
d ą . u l .  K a l in y  7/25, te l.  
768-28. 25046-G

14 G R U D N IA  z a g in ą ł 
c z a r n y  p ie s  m ie s z a n ie c , 
b ia ły  k r a w a t  1 ła p k i ,  
s ie rś ć  i  o g o n  k r ó t k ie ,  
n a  g ło w ie  b l iz n a .  W ia ­
d o m o ś ć : K o s tk a  N a p ie r -  
s k ie g o  30/8. 25024-0

S P R Z E D A Ż

F I A T A  126 p . 600 n a
g w a r a n c j i  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , p ł.  L o tn ik ó w  
1/7. 25908-0

F IA T A  126 p — s p rz e ­
d a m . u l .  P o c z to w a  17/1.

24998-0
N O W E G O  P o lo n e z a  
1500 — s p rz e d a m . T e l. 
895-39 24977-0

F A B R Y C Z N IE  n o w e g o
P o lo n e z a  — s p rz e d a m . 
O fe r t y :  S ta r g a rd  Szcze­
c iń s k i  2, s k r y t k a  p o c z ­
to w a  198. 24936-0

M E R C E D E S A  199 D  —
ta n io  s p rz e d a m  K a ­
m ie ń  P o m o r s k i,  te ł.
21- 138 po  g o d z . 18.

25933-G
P O K R O W IE C  n a  s a m o ­
c h ó d  S k o d a  —  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
s z e ń  S z c z e c in  24939.

M O T O R Ó W K Ę  ..S z te r-  
l e t ”  z s i ln ik ie m  W ic h e r  
30 K M  —  s p rz e d a m . T e l. 
451-38. 24925-G

P R A L K Ę  ta n io  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-17-70

24939-G
A K U M U L A T O R  —
s p rz e d a m . T e l.  22-84-49.

2S037-G
L O R N E T K Ę  7X »0 —
s p rz e d a m . T e l .  22-07-19.

24986-0
W Y P O S A Ż E N IE  a m a ­
to r s k ie j  c ie m n i  f o to g r a ­
f ic z n e j  d o  k o lo r u  s p rz e ­
d a m . T e l. 350-31 w e  w . 
437 w  godiz. 9—16.

25021-G
M A G N E T O F O N  M-2495S
s te re o . n o w y ,  s p rz e ­
d a m . U l .  Ł u b in o w a  10/9 
o d  g o d z . 18—20. 25029-0
A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  
d o  z d ję ć  k o lo r o w y c h  
b ły s k a w ic z n y c h  (U S A ) , 
k a m e rę  p r o je k to r  8 ł  16 
m m  d ź w ię k o w y ,  p a lm ę  
— s p rz e d a m  T e le fo n  
82-06-31. 25074-0

G A R A Ż  m u r o w a n y  bez 
k a n a łu  w  o k o l ic a c h  u l i ­
c y  B u d z is z  y  ń s k  le j  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  25094.

P I A N IN O  — s p rz e d a m , 
te ł  82-15-30. 24995-0

P I A N IN O  a n ty k  —  
s p rz e d a m . P lo ty .  C h o ­
p in a  12/1, 25044-G

S E G M E N T Y  ty p u  K o ­
w a ls k ic h  s p rz e d a m . T e ł.
22- 96-22. 24938-0

B IB L IO T E C Z K Ę  (w y s o ­
k i  p o ły s k )  — s p rz e d a m .
P la c  Ż o łn ie r z a  la /7 .

24944-0
R Ó Ż N E  u ż y w a n e  m e b le  
t a n io  s p rz e d a m  T e l. 
710-57 g o d z . 17—18.

24958-0
R Ó Ż N E  m e b le  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  ta n io  
s p rz e d a m . T e ł.  733-48.

24958-0
„ A M E R Y K A N K Ę ”  d w u ­
o s o b o w ą  s p rz e d a m . 26 
K w ie t n ia  45/1. 24987-G

K O Ż U C H Y  k r ó t k ie  
s p rz e d a m . U l .  28 K w ie t ­
n ia  17/20. 24928-0

K O Ż U C H  d a m s k i  ro z ­
m ia r  ś r e d n i,  k o lo r  c ie m  
n y  — s p rz e d a m . T e l. 
891-11. 24935-G

K O Ż U C H  d a m s k i n o w y  
b o j le r  e le k t r y c z n y  89- 
U t r o w y  s p rz e d a m . T e l. 
22-18-72. 24937-0

K O Ż U C H  m ę s k i i d a m ­
s k i  o ra z  p ła szcz  s k ó r z a ­
n y  d a m s k i — s p rz e d a m . 
U l.  M a z u rs k a  27/18

24957-0
N O W Y  k o ż u c h  i p ła sz ­
cze s k ó rz a n e  d a m s k ie  
s p rz e d a m . T e l.  22-90-83 
po  16. . 24991-G

K O Ż U C H  m ę s k i i 
p ła s z c z  s k ó r z a n y  d a m ­
s k i  s p rz e d a m . T e le fo n  
233-541. 25052-G

K O Ż U C H  d a m s k i m a ły .  
r o z m ia r  38 w z ro s t  160

—  s p rz e d a m . T e le fo n
23-15-15. K u  S ło ń c u  18.

25C60-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  s p rz e d a m  A l .  
M . B u c z k a  36/5. 25016-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
’ d a m s k ie . m ę s k ie  — 
s p rz e d a m . B o g u s ła w a  
11/20 p o  16. 25079-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
k r ó t k i  k o ż u s z e k , k o ż u c h  
m ę s k i — s p rz e d a m  U l. 
9 M a ja  2/61. 25117-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  k o ­
ż u c h  m ę s k i,  p a lm ę  1.80. 
s e k re ta  r z y k  s p rz e d a m . 
T e l.  822-649. 25080-0

C E G Ł Ę  r o z b ió r k o w ą  
s p rz e d a m . U l .  K re s o w a  
26/1. 25118-G

S IE D M IO T Y G O D N IO -  
W E G O  c o c k e r  s p a n ie l*  
— s p rz e d a m . T e le fo n  
230-933 25104-G

P E K IŃ C Z Y K A  -  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-70-67.

25103-0

R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
* A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21 s e k re -  

l  J S * , y  o ,  s e ^ e t a r z  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n v  439-21 'w e w n .  83), d z ia ł  m ie js k i  462-35 d z ia ł  m o r s k i  427-77. d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł  łą c z n o ś c i
n B . °  O g,ł o ?z e ń  43° - 2V  r e d  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 22-40-28 i  22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P r a s a — K s ia .ż k a — 

no7ir7oa^Qało „ o J ^  „b ., .r .? CZtOWe d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń . I  k w a r t a ł  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o , n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  d n ia  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
A®, P r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C en a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j -  312 z ł Z a k ła d y  p r a c y  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia

r a t n r ^ n 5 ^ ^ f , i ^ , , ^ ł m łe  łCOW^ m  ° d d z la i e R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c b  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e -  
^ J . Zay_ ^ y r j d U i l n i  » T 1*  ,w  u J 2^ d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę ,  k tó r a  je s t  o  50 p ro c  d ro ż s z a  p r z y jm u je  R SW  

c e n t r a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  i  W y d a w n ic tw  u l .  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531 71. N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie
U -9

^ P ra s a —K s ią ż k ą — R u c h ”  
a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Prostsza droga pacjenta do szpitala

„Własny“ oddział i lekaiz
OBECNIE inna będzie droga pacjenta do lecznictwa zamknię 

tego. Według wszelkich zapow iedzi — ma być ona prostsza, 
krótsza i mniej kłopotliwa. Od pierwszego stycznia bowiem 
na mocy zarządzenia wojewody szczecińskiego wprowadzona 
została w naszym mieście i na terenie dawnego powiatu szcze 
eińskiego rejonizacja oddziałów internistycznych szpitalnictwa.

Dyżury radnych
3 STYCZNIA w godz. o i  17 

do 19 w siedzibach OADM 
trwać będą dyżury radnych. 
Dla mieszkańców z terenu 
Komitetu Osiedlowego nr 9 
radni będą pełnić dyżur w 
siedzibie Komitetu przy uł. 
5 Lipca 23 b, z terenu 
Komitetu Osiedlowego nr 16 
— w Liceum Ogólnokształcą­
cym nr 4 przy ul. Kingi 2, z 
terenu Komitetu Osiedlowego 
nr 17 — w Szczecińskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy ul. Okrzes 1 a.

Kronika wypadków
P O N IE D Z IA Ł E K .  W  je d n y m  z 

m ie s z k a ń  p r z y  u l .  S a p e ra  W a lc z a ­
k a  w y b u c h ł  p o ż a r ,  w  w y n ik u  k t ó ­
r e g o  u le g ł  z a c z a d z e n iu  - -  J ó z e f P . 
J e g o  z w ło k i  ¿ o s ta ły  c z ę ś c io w o  sp a ­
lo n e .

N A  s z la k u  k o le jo w y m  w  o k o l i ­
c a c h  U l ik o w a  z n a le z io n o  n a  to ra c h  
n ie  p o s ia d a ją c e g o  d o k u m e n tó w  m ę ż  
c z y z n ę  l a t  o k .  30. k tó r e g o  ze  z ła ­
m a n ą  p o d s ta w ą  c z a s z k i w  s ta n ie  
c ię ż k im  p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

N A  d ro d z e  G r y f ic e — O s ię c in  w p a d ł  
w  p o ś l iz g  i  u d e r z y ł  w  d r z e w o  sa­
m o c h ó d  o s o b o w y  m - k i  . .W o łg a ”  n r  
r e j  G D L  3033, p ro w a d z o n y  p rz e z  
J u l ia n a  Sz. Z n a jd u ją c a  s ię  w  p o - 
je ż d z ie  m a łż o n k a  k ie r o w c y  d o z n a ła  
o b ra ż e ń  c ia ła  i  p rz e b y w a  w  s z p i­
ta lu .

j a d ą c  u l .  W it k ie w ic z a  w  k ie ­
r u n k u  J a g ie l lo ń s k ie j  „ S y r e n a ”  n r  
r e j  M W  3857, p ro w a d z o n a  p rz e z  
Ire n e u s z a  K . ,  w s k u te k  p o ś l iz g u  i  
k ło p o tó w  z h a m o w a n ie m  p o d b iła  
w  g ó rę  s z la b a n  k o le jo w y  l  w p a d ła  
n a  t o f y .  W  c h w i lę  p ó ź n ie j u d e r z y ł  
w  n ią  p o c ią g  ja d ą c y  w  k ie r u n k u  
T u r z y n a .  K ie ro w c a  „ S y r e n y ”  p rz e ­
w ie z io n y  z o s ta ł d o  s z p ita la .

W T O R E K . W  je d n y m  z m ie s z k a ń  
p r z y  u l .  K o s z a r o w e j p o p e łn i ł  sa­
m o b ó js tw o  p rz e z  -p o w ie s z e n ie  3 7 - le t-  
m  K a z im ie rz  B .

7. P O C IĄ G U  r e la c j i  L u b l i n  — 
S z c z e c in  w y p a d ł  n a  o d c in k u  C ho sz­
c z n o  — Z ie m o m y ś l 6 6 - le tn l,  z n a jd u ­
ją c y  s ię  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu ,  
J a n  M . ,  k t ó r y  d o z n a ł o b ra ż e ń  c ia ła  
i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  l i s i

CO to jest, na czym polega i 
jaką korzyść odniosą z te j re ­
organizacji pacjenci? Otóż w ie ­
lu  leczących się ma n iem iłe  do 
świadczenia z wędrówek od 
szpitala do szpitala ze 
skierow aniem  bądź proś­
bą o przebadanie i  p rzy ję ­
cie na odpowiedni oddział. Le ­
karze również źle wspominają 
przede wszystkim  ostre dyżury, 
kiedy to do dyżurnych k lin ik  
zgłasza się w ciągu dnia 100— 
200 pacjentów, T ło k  w  izbie 
przyjęć, zdenerwowanie cho­
rych  oraz białego personelu, 
zbyt szczupła liczba m iejsc aby 
przy jąć wszystkich potrzebują­
cych hosp ita lizacji, przeciąże­
nie lekarzy n ie  mogących na­
dążyć z badaniem pacjentów, 
no i oczywiście odsyłanie — do 
innego szpitala, przychodni, i  bp. 
źle odb ija ją  się na lekarzach i 
na pacjentach.

Obecnie usprawniona zostaje 
sprawa przejęć na oddziały i 
do k lin ik  chorób w ew nętrz­
nych. Po prostu wszystkie przy 
chodnie rejonowe są „p rz y p i­
sane”  poszczególnym placów­
kom lecznictwa zamkniętego. I  
tak  np. szpita l na Pomorzanach 
będzie sprawować opiekę nad 
pacjentam i z przychodni re jo ­
now ej w  te j części m iasta, p la ­
cówka z U n ii Lube lsk ie j — nad 
chorym i z Pogodna i  ośrodka 
wiejskiego w  D obrej Szczeciń­
skie j. T rzy  oddziały i  1 k lin ik a  
Wojewódzkiego Szpitala Zespo­
lonego podzielą m iędzy siebie 
pozostałe przychodnie.

D zięki temu posunięciu bę­
dzie można osiągnąć pełną 
zbieżność i  zgodność leczenia 
szpitalnego i am bulatoryjnego, 
gdyż pacjent zawsze będzie tra ­
f ia ł na ten sam oddział, do 
tych samych lekarzy, zaś jak 
ustalono, stała współpraca 
przychodni ze „sw o ją ”  k lin iką , 
pozwoli na stosowanie jednych 
metod terapeutycznych. Zresztą 
i  lekarz re jonow y zyska na 
owej reorganizacji — będzie

bow iem  m ia ł możność dalszego 
kszta łcen ia  się i  pogłębiania 
w iedzy na patronackim  oddzia­
le, a taka  p rak tyka  na pewno 
się przyda.

Z N A C Z N Y M  u ła tw ie n ie m  d la  
p a c je n ta  — o d s y ła n e g o  u p r z e d n io  
o d  A n n a s z a  d o  K a j fa s z a  — je s t  
r ó w n ie ż  f a k t ,  iż  k ie r o w a ć  d o  s z p i­
ta la  m a  n ie  le k a r z  r e jo n o w y ,  le cz  
k o n s u l t a n t  z  t e j  w ła ś n ie  p la c ó w k i  
le c z n ic tw a  z a m k n ię te g o , d o  k t ó r e j  
c h o r y  m a  s ię  u d a ć . N o  a p o za  t y m  
w  z a ło ż e n iu  je s t  u n ik n ię c ie  d u b lo ­
w a n ia  p o d s ta w o w y c h  b a d a ń  la b o ­
r a t o r y jn y c h .  D o ty c h c z a s  z a ró w n o  
w  p r z y c h o d n i ,  j a k  i  (p o  r a z  d r u g i)  
w  k l i n i c e  w y k o n y w a n o  w s z y s tk ie  
a n a l iz y .  o b e c n ie ,  p r z y  ś c is łe j 
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  p r z y c h o d n ią  a 
s z p i ta le m ,  n ie  b ę d z ie  n ie p o trz e b ­
n e g o  p o w ie la n ia  b a d a ń .

N i e k t ó r z y  p a c je n c i m o g ą  s ię  z a ­
n ie p o k o ić ,  iż  te ra z  b ę d ą  „ p r z y w ią ­
z a n i”  d o  p r z y d z ie lo n e j  im  k l i n i k i ,  
a  ty m c z a s e m  p o s z c z e g ó ln e  o d d z ia ły  
s p e c ja l iz u ją  s ię  w  p e w n y c h  k ie ­
r u n k a c h  (n p . s z p i ta l  p o m o rz a ń s k i 
w  k a r d io lo g i i ,  p r z y  U n i i  L u b e ls k ie j  
w  g a s t r o lo g i l  i tp . ) .  O c z y w iś c ie  w  
p r z y p a d k u  k o n ie c z n o ś c i b a r d z ie j  
w n ik l iw e g o  1 w y m a g a ją c e g o  s k o m ­
p l ik o w a n e j ,  u n ik a ln e j  a p a r a tu r y ,  
p o s ia d a n e j t y l k o  p rz e z  je d n ą  p la ­
c ó w k ę  le c z e n ia , c h o r y  z o s ta n ie  
s k ie r o w a n y  w ła ś n ie  ta m , g d z ie  
m o ż n a  m u  n a j le p ie j  i  n a jp e łn ie j  
p o m ó c . A le  i  to  b ę d z ie  z a ła tw ia n e  
w e w n ę t r z n ie  m ię d z y  o d d z ia ła m i,  
bez a b s o r b o w a n ia  i  o d s y ła n ia  p a ­
c je n ta .  P o  p r o s tu  z o s ta n ie  p r z y w ie  
z io n y  d o  o d p o w ie d n ie j  je d n o s tk i .

O  w p r o w a d z o n e j  r e jo n iz a c j i  p o ­
in fo r m o w a n e  z o s ta ło  Już p o g o to w ie  
r a tu n k o w e .  L e k a rz e  i  s a n ita r iu s z e  
o t r z y m a l i  w y k a z  u l i c  o ra z  n a a w y  
s z p i t a l i  s p r a w u ją c y c h  o p ie k ę  n a d  
c h o r y m i  t u  z a m ie s z k a ły m i.  N ie  p o ­
w in n o  b y ć  w ię c  k ło p o tó w  z  d o w ie ­
z ie n ie m  p a c je n tó w  d o  o d p o w ie d ­
n ic h  p la c ó w e k  s łu ż b y  z d r o w ia .

T A K  w ięc obecna reorganiza­
cja je s t przeprowadzana z 
myślą o mieszkańcach m iasta i 
d la ich wygody. Dla pracow ni­
ków  służby zdrowia oznacza to 
jednak konieczność bardziej 
w ytężone j pracy. Zwiększona 
zostaje obsada na dyżurach w 
szpitalach (zamiast 1 lekarza 
na oddziale — dwóch, z k tó ­
rych jeden obsługuje izbę przy 
jęć). Na lecznictwo otwarte z»ś 
.spada w  większej mierze niż 
dotąd opieka nad przewlekle 
chorymi. Stąd konieczność szer 
szego włączenia się do kom­
pleksowej opieki zdrowotnej 
pielęgniarek środowiskowych. 
M am y jednak nadzieję, iż  ten 
ogrom pracy n ie przeszkodzi w 
sprawnej rea lizac ji zamierzeń.

(su)

Rozmyślania nad prezentem filmowców

O trwały wystrój
placu Zamenhofa

P R Z E D  k i lk o m a  ty g o d n ia m i t w e ­
g o  ro d z a ju  s e n s a c ją  s ta l  srtę w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  p o b y ć  e k ip u  f i lm o ­
w e j ,  „ u ż y w a ją c e j”  k o le jn y  ra z  
p la c u  Z a m e n h o fa  w  c h a ra k te rz e  
p a r y s k ie g o  p le n e ru .  A b y  s tw o r z y ć  
p o z o ry  a u te n ty k u  u s ta w io n o  k o lo ­
r o w ą  b u d k ą  te le fo n ic z n ą ,  p rz a ś n e -  
m u  s k le p ik o w i z  ta n d e tą  — p a rd o n ,  
z  u p o m in k a m i  — p rz y c z e p io n o  s z y i 
d z ik  s n a p is e m  „ S E X —S H O P ” , a  
na d  k a w ia r n ią  „ D u e t ”  p rz y m o c o w a  
n o  p ó ło k r ą g łą  m a rk iz ą  i  d o d a n o  
k i l k a  k o lo ro w y c h  p la n s z .

I  o to  s e n s a c ja : f i lm o w c y  z o s ta w i­
l i  S z c z e c in o w i n a  p a m ią tk ą  s ce n o ­
g r a f ic z n y  w y s t r ó j  k a w ia r n i  — ty c h  
k i l k a  e le m e n tó w  n a d a ją c y c h  j e j  
c a łk o w ic ie  o d m ie n n y  c h a r a k te r ,  w  
p o r ó w n a n iu  z in n y m i  p r z y b y tk a m i  
te g o  t y p u .  K o s z t  c a łe j  o p e r a c j i  m u  
s ia ł b y ć  n ie w ie lk i,  s k o r o  w ła ś c iw y  
g łó w n y  k s ię g o w y  n ie  z g ło s i ł  p r e ­
te n s j i .  D o  cze g o  z m ie r z a m f D o  
p r o p o z y c ji ,  ż e b y  w y s ty l iz o w a ć  p r z y  
n a jm n ie j  ja k iś  f r a g m e n t  m ia s ta . 
Z ę b y  z r o b ić  coś , c o  s p r a w i,  że je d  
n o  od  d ru g ie g o  d a  s ię o d ró ż n ić .  
N ie  n a le g a m  n a  s e x -s h o p ;  te  s p ra ­
w y  z a ła tw ia ją  u  na« t y g o d n ik i  na  
s k a le  m a s o w ą  I  w  spo sób , k t ó r y  
m ó g łb y  z a im p o n o w a ć  fa c h m a n o m  
2 b r a r i i y .

C z y  je d n a k  k o lo ro w a  m a r k iz a ,  
b a r w n a  la m p a , n ie b a n a ln ie  u p ię ta  
f i r a n k a  — n ie  m o g ły b y  s tw o r z y ć  
p e w n e g o  n a s tr o jt *  na  u l ic y ,  o d b ie ­
g a ją c e g o  o d  e s te ty k i  t łu c z o n y c h  lu  
s te re k  1 k a n c ia s ty c h  g a b lo t  ze  
s z tu c z n y m i k w ia ta m i  i  b lu z k a m if

M a m y  w  U rz ę d z ie  M ie js k im  o s o ­
bą o d p o w ia d a ją c ą  za w y g lą d  m ia ­
s ta , M oże  te n ż e  u rz ą d  p o k u s i łb y  
się o  z m ia n ę  w y s t r o ju  p a r te r ó w  
s e c e s y jn e j c zę śc i S z c z e c in a 7 M o że  
z a p r o s i łb y  na  k o n s u lta c ja  k tó re g o ś  
z w y b i tn y c h  s c e n o g ra fó w  w s p ó łg ra  
c u ją c y c h  s n a s z y m i te a t r a m i?  M a ­
r e k  L e w a n d o w s k i  na  p e v ;n o  p o t r ą -

f i l b y  p r z e k s z ta łc ić  s m ę tn y  w y g lą d  
s k le p ik ó w  u s a d o w io n y c h  w z d łu ż  
u l ic y  J a g ie l lo ń s k ie j ,  n ie  m ó w ią c  
ju ż  o  a le i W o js k a  P o ls k ie g o .

N a  p e w n o  n ie  je s t  t o  n a jw a ż n ie j ­
szy  p r o b le m  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z ­
n y ,  k tó re g o  ro z w ią z a n ie  c z e k a  nas  
w  ty m  r o k u .  A le  m o że  w  ła d n y m  
o to c z e n iu  te  p r o b le m y  b y ło b y  n a m  
m ile j  r o z w ią z y w a ć ?  Z w ła s z c z a , że  
in w e s ty c je  — d o p r a w d y  — n ie  b y ­
ły b y  t u  w ie lk ie .  ( j f )

Tysiąc zleceń na dobę

Obudzi cię „911"
W  U S A  b u d z e n ie  p rz e z  te le fo n  

p r z e ję ły  k o m p u te r y .  U  na s  u s łu g ę  
tę  s p e łn ia ją  p a n ie  s p o d  n u m e r u  
„911” . O m y łe k  je s t  w ię c e j,  a le  te ż  
p r z y je m n ie j  z ło ż y ć  n p . ż y c z e n ia  
n o w o ro c z n e  k o b ie c ie ,  a n ie  m a ­
s z y n ie .

S z c z e c in ia n ie  są ś p io c h a m i,  
s z c z e g ó ln ie  w  z im ie . N a jw ię c e j  
o só b  (p o n a d  lOOfl n a  d o b ę ) z a m a ­
w ia  so b ie  b u d z e n ie  za p o m o c ą  
te le fo n u  w  p o n ie d z ia łk i ,  b ą d ź  te z  
p o  d n ia c h  w o ln y c h  o d  p ra c y .

(d )

Notatnik szczeciński
A W  C Z W A R T E K  3 h m . o  g o d z . 

17 o t w a r ta  z o s ta n ie  w y s ta w a  a r t y ­
s ty  f o to g r a f ik a  W ito ld a  D e d e r k o  
p t .  „ Z ie l n i k  T r a g ic z n y ” . E k s p o z y ­
c ja  o b e jm u je  75 fo to g r a m ó w  w y k o ­
n a n y c h  w  te c h n ic e  z w a n e j g u m ą  
w ie lo b a r w n ą .  W y s ta w ę  m o ż n a  bę ­
d z ie  o b e jr z e ć  w  S a l i  E łź b le ta ń s k ie )  
Z a m k u .

Sylwester u> „ Balatonie” .

(Dokończenie ze str. 1)

koncesjonowane taksów ki ura­
sta ły  do rangi w y tw o rn e j lim u ­
zyny, k tó rą  w yb ierano się na 
bal. A  na ulicach już od popo­
łudn ia  p o ja w ili się sprzedawcy 
barw nych baloników , k tó rzy  o- 
fe ro w a li te tak typowe dla po­
r y  pow itań Nowego Roku ak­
cesoria zabawowe.

Pomiędzy 20 a 21 wszędzie 
tam  gdzie m ia ły  odbyć się sy l­
westrowe bale zabrzm iały dźwię 
k i o rk iestr w ita jące pierwszych 
gości. O rganizatorzy tych im ­
prez prześcigali się w pomysło­
wości. Wręczano p rzybyłym  na- 
bale upom inki, ko ty lio n y  i cza­
peczki. Organizowano konkursy, 
wyb ierano „M iss”  i  „M is te r”  
balu, startowano w różnych 
konkursach i  korowodach.

Tradycy jnym  już zwyczajem 
odw iedziliśm y podczas ostatn ie j 
nocy ubiegłego roku  szereg 
szczecińskich lo ka li i  k lubów, 
w  których w itano na zabawach 
N ow y Rok.

W  D O M U  K u l t u r y  K o le ja r z a  p r z y  
u l .  P a r t y z a n tó w  b a w i l i  s ię  szcze­
c iń s c y  k o le ja r z e  o ra z  ic h  g o ś c ie . 
A . B a r to s z e w s k i —  d y r e k to r  D K K  
p o w ie d z ia ł  r e p o r te r o w i  „ K u r i e r a ” :

—  T o  ju ż  po  ra z  35 s z c z e c iń s k a  
b ra ć  k o le ja r s k a  s p o ty k a  s ię  n a  b a ­
lu  s y lw e s t r o w y m  o r g a n iz o w a n y m  
p rz e z  n ic h  s a m y c h . B o w ie m  ja k  
g ło s i p io n ie rs k a  le g e n d a  S z c z e c in a  
w  1945 r o k u  w  n a s z y m  m ie ś c ie  o d ­
b y ły  s ię  3 p ie rw s z e  b a le . J e d e n  
m ia ł  m ie js c e  w  r e s ta u r a c j i  i s t n ie ­
ją c e j  w ó w c z a s  w  p o d z ie m ia c h  k in a  
„ C o lo s s e u m ” , d r u g i  w  d z is ie js z e j 
r e s ta u r a c j i  „ A t la n t y c k a ” , a  t r z e c i  
w ła ś n ie  u  k o le ja r z y .  P r z y g o to w a l i ­
ś m y  n a  te n  ju b i le u s z o w y  b a l sze­
r e g  n ie s p o d z ia n e k . T a ń c z y m y  p r z y  
d ź w ię k a c h  w ła s n e j  o r k ie s t r y ,  o g lą ­

d a m y  p o p is y  n a s z y c h  z e s p o łó w  i  
p a r  ta n e c z n y c h  a p o n a d to  w y g r y ­
w a m y  ró ż n e  n o w o ro c z n e  u p o m in k i  
w  k o n k u r s a c h  p r o w a d z o n y c h  p rz e z  
w o d z ire ja .

PONAD 250 par baw iło  się 
na w ie lk im  balu odbywającym  
się na trzech piętrach na jw ięk­
szego szczecińskiego loka lu  gas­
tronomicznego czy li w  „K aska­
dzie” . Sale zm ieniono tu  nie do

poznania. Bardzo pomysłowa de 
ko rac ja  stworzyła tu  atmosferę 
w ie lk iego  balu. A  potężna por­
c ja ro z ryw k i przygotowana 
przez Szczecińską Agencję A r­
tystyczną dopełniała całości.

Na tom iast w restaurac ji „Ba­
la ton”  gdzie przygryw a ły  do 
tańca dwa zespoły muzyczne 
w yb ierano podczas syłw estro-

GDY je dn i w ita li ro k  1980 na zabawach i  balach in n i m u­
s ie li stanąć do pracy. Załoga te j p ługo-p iaskdrk i do samego 
rana patro low ała ulice śródmieścia. Także i  kie row ca ta x i 
n r  rej. SZA 53-69 o północy b y l „za kó łk iem

wej zabawy księżniczkę czarda­
sza. N iem n ie j uroczystą i  uda­
ną oprawę m ia ły  bale nóworocz 
ne w muzycznej ka w ia rn i „J u ­
b ila tka ”  czy też w restauracji 
„A tla n tycka ” , które to  lokale 
odw iedziliśm y podczas sylwe­
strowego ra jdu.

G D Y  je d n i  b a w i l i  s ię  in n i  m u ­
s ie l i  s ta n ą ć  d o  p r a c y . K r ó t k o  p rz e d  
p ó łn o c ą  n a  s z c z e c iń s k ie  u l ic e  w y ­
je c h a ła  k o le jn a  z m ia n a  p łu g o p ia ­
s k a r e k .  J e d n ą  z  n ic h  s p o tk a liś m y  
w  ś r ó d m ie ś c iu .  J e j  z a ło g ę  s ta n o w i l i  
p a n o w ie  R y s z a rd  S a d o w s k i i  A n ­
d r z e j  D o m a r a d z k i.  D o p ie r o  o 5 r a ­
n o  m o g li  u d a ć  s ię  d o  d o m ó w  a b y  
z ło ż y ć  n o w o ro c z n e  ż y c z e n ia  n a jb l iż ­
szym .

W  p ie rw s z y c h  g o d z in a c h  n o w e g o  
r o k u  p r z y  n a b rz e ż a c h  Z e s p o łu  P o r ­
to w e g o  S z c z e c in -S w in o u jś c ie  p r z e ­
ła d o w a n o  40 ty s .  to n  to w a r ó w  — 
g łó w n ie  w ę g la . M a s o w ie c  s z c z e c iń ­
s k ie g o  a r m a to r a  m /s  „ C ie c h a n ó w ”  
k t ó r y  w e  w to r e k  z a m e ld o w a ł s ię  
w  p o r c ie  s z c z e c iń s k im  z a in a u g u ro ­
w a ł k o le jn y  r o k  p r a c y  n a szeg o  
m o r s k ie g o  g ig a n ta  — Z P S -S .

S ie rż a n t  A n to n i  W y s o k iń s k i  z  P o 
g o to w ia  M O  N o w y  R o k  p o w ita ł  na 
s łu ż b ie .

— I n te r w e n c j i  n ie  m ie l iś m y  d u ­
żo . O t, t a k ie  ty p o w e  ja k  w  s y lw e ­
s t r o w ą  n o c . O k o ło  g o d z in y  22 w e ­
z w a n o  n a s  d o  je d n e g o  z m ie s z k a ń  
O p o m o c  p r o s i ł  p a n " d o m u , k tó r e ­
m u  m a łż o n k a . . .  p o c ię ła  w  d ro b n e  
p a s k i k o s z u lę  w  k t ó r e j  z a m ie rz a ł 
w y b r a ć  s ię  n a  s y lw e s t r o w y  b a l.

30 m in u t  p o  p ó łn o c y  w  B u c ie  
„ S z c z e c in ”  d o k o n a n o  p ie rw s z e g o  w  
2980 r o k u  s p u s tu  s u r ó w k i ,  a g o ­
d z in ę  p ó ź n ie j  p o ło ż n a  S z p ita la  G a r ­
n iz o n o w e g o  o d n o to w a ła  p ie rw s z e  w  
ty m . r o k u  u r o d z in y .  N a  ¿ w ia t p r z y ­
sz ła  A n ia  B ła ż e je w s k a .

W  P o g o to w iu  R a tu n k o w y m  14 
z a łó g  n ie  o d n o to w a ło  w ię k s z y c h  
s e n s a c ji.  W e z w a ń  d o  c h o r y c h  n ie  
b y ło  d u ż o . T y lk o  w  k i l k a  m in u t  
p o  p ó łn o c y  p ro s z o n o  o  p o m o c  le ­
k a r s k ą  d la  „ t y p o w y c h ”  w y p a d k ó w  
c z y l i  d o  o b ra ż e ń  p o w s ta ły c h  w  w y ­
n ik u  p ir o te c h n ic z n y c h  p o c z y n a ń  
p r z y  p o w ita n iu  N o w e g o  R o k u . M . 
in .  w  „ R e d z ie ”  k e ln e r  r z u c a ją c  
p e ta rd ę ( ! )  d o t k l iw ie  p o r a n i ł  so b ie  
rę k ę .

O k o ło  g o d z in y  3 n a d  r a n e m  na  
u l ic a c h  p o ja w i ły  s ię  p o n o w n ie  t a k ­
s ó w k i.  P ie rw s i  g o ś c ie  s y lw e s tr o ­
w y c h  z a b a w  z a c z ę li b o w ie m  po ­
w ra c a ć  d o  d o m ó w .

— B a w il iś m y  s ię  d o s k o n a le  —  
p o w ie d z ie l i  n a m  p a ń s tw o  B a rb a r a  i  
A n d r z e j  K o le w s c y  k t ó r y c h  w ła ś n ie  
o  t e j  p o rz e  s p o tk a liś m y  n a  p o s to ­
ju  ta k s ó w e k  p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ­
ś c i. —  U d a ło  s ię  n a m  w  ty m  r o ­
k u  d o s ta ć  z a p ro s z e n ia  na  b a l w  
„ Z a m k o w e j ”  Z o s ta l ib y ś m y  m oże  i 
d łu ż e j  a le  p r a w ie  p rz e z  c a ły  czas 
n ie  s c h o d z i l iś m y  z p a r k ie tu  i  c h y ­
b a  d la te g o  c z u je m y  s ię  t r o c h ę  
zm ę c z e n i.

JED N A K ostatn i goście syl-* 
westrowych zabaw opuszczali 
lokale nawet i  o godzinie 7 
rano. Bowiem w  ta k im  dn iu  
ja k  pierwszy dzień nowego ro­
ku nigdzie nie obow iązyw ały 
podczas zabaw lim ity  czasowe.

Gdy rodzice odpoczywali po . 
sylwestrowych szaleństwach 
dzieci tłum n ie  ruszyły na san­
nę. Z aro iły  się pa rk i i wszyst­
k ie  bez mała wzniesienia. Z p iw  
nic i strychów powyciągano 
sanki, n a rty  i łyżw y.

A  w południe rozpoczęły się 
tradycy jne  „w ęd rów k i roda­
ków ” . Odwiedzano najbliższych, 
krew nych i p rzy jac ió ł składając 
sobie życzenia wsze lkie j pom y­
ślności w  tym  nowym — 1930 
roku.

M. CZEKAŁA


